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NIED-ZIELNY I USTROW ANY 
TOMASZ MANN, S. p, pik. Bogusław Szul, 

wybitny pisarz niemiecki, ROK XJ. CENA IO GROSZY. Nr. 50 bohaterski oficer Il·el Bry· 
laureat Nobla, został usu- NIEDZIELA, 19·10 LUTEGO 1933 R. gady Legjonów, poległ w 
nięty przez Hitlera z ber- r. 1920 w bitwie z bolsze• 
lińskiej Akademii Sztuki, wikarni 

· ŁOKNIARZE PODJĘLI WALKĘ 
o zawarcie nowej umowy zbiorowej na warunkach ~ 1928 roku 
Co wówią kierownicy łódzkich związków zawodowych. 

Łódź, 19 luit.ego. podjccia dalsze; akcji. szlym tygodniu odbędzie się posiedzenie szych postów spowodujemy zwołanie 
(i) Włókniarze lódzicyi stoją w chwili P. Walczak, kierownilk związku kła· komitetu wykonawczego naszego zwiaz konferencji porozumiewawczej przez 

obecnej prz.ed decydującą rozgirywką o sowego, oświadczył nam: ku. na którem zavadna, decyduja,ce u- ministerstwo opieki społecznej. 
nową .umowę zbJ.orową. Dl'llgie miesiące - Mimo stanowiska przemysłowców chwały. I wreszcLe TJ. Pawlak, kierownik Ch. D. 
trwały 1Przyigotowa1nia zwią~ków zawado nie rezygnujemy z naszych żadań. Uv. a- P. Kotlicka, kierownilik Z. Z. Z. o- powiedział: . 
wyich, badarnie Q'PinH wśród robotntków, żarny, że umowa z roku 1928 daje iedy- świadczyła: - Dzień poIJliedzialk<>wY o wszy.st
aż wreszcie związki wY'Stosowały do or- nie minimum utrzymania robotnikom. O· - Dziś przyj.eżidiża do Łodzi specjal- k!iem rozstrzyignłe. Nie wierzymv że kCJ111 
ganizacyij przemyislowYch pisma z żądia- becne zarobki sa, głodowe i nie mogą być nie w tej sprawLe p. posel Oardecki. - f.eriencja z !Przemysłem da jaik1eś rpoo;y-
1nJi.em z;wołan1a WS!Pólinej ikonferencji, alb}1 utrzymane. z chwila, kiedv podj~liśmy Wspólnie z nim opracujemy da:lszy ciąg tyw1ne riezultaty, jeśli oo z góry wYlldu
raz wreszcie 1przerwać ten sitain nLepewno akcie, będziemy ja, dalej k·onsekwentnie akcJi 0 umowę zbiorową. Dążyć będzie- cz.a możliiwi0ś.ć rozmów 1I1a temat ~~WiY 
ści, J a!ki ~s;tn!~ał dOłtylchczais. prowadzili, chOcUiżbyśmy mieli ogłosić I my do tego wszelkiemi sJ)osobami a prze 1·z wkiu 1928 i dla-tego IJ)łrzyig{)ltowairu Je!S-

Na zebrnni'ach delegatów faibryicznych strejk powszechny w przemyśle. W przy dewszystkieim, za pośrednictwem na- teśmy na barrdzio ostrą wallkę. 
•podkreślaioo stale. 'iż tylko zawarcie no- liiiiilllilllllilliii•mliiliilmiiliiil..liiilliliilllmlliilliim.iii•mliilliiiiiiliiliiiliilliiiilillliliilim••••lllllli•••••-

~~~Y~tkfew~e~g~o:z~:~ni~o;~ta~~j~q:tr~ M'orderca starca skazany na s'_m·1erc' ki, które ostatnio maja miejsce w fabry-
kach łódzkich. A tPrzedewszys,tkiem urno 
wa ~biorowa gwaramtowałalb}'I robotni- W k d d ' S • d I h 
kom S.POikojne iiuitro, bez ®a~ 1redulkcji yro są u oraznego w Ie cac 
plaic ! zrn.bain wamnlków praicy„ · Siedlce, 19 lutego. gdyż chętnie pożyczał znajomym ;nniej- jego, Krasuckiego, któret:o niezwłocznie 

Jak już wJadomo, zmiązlru przemys- W spokojnej wsi pod Łukowem, miesz jsze i większe kwoty. · aresztowano. . , . . . . 
towe postanowiły Jkionferencję zwolać i kał samotnie 75-letni starzec Lipiński.- Którejś nocy staruszek został zam n- W dwa dm. I.'.oźme!, zgło~tła się .na 
zaprosiły na ll1ią iprzedstaiwJcieli Z „Pra- Miał on opinję człowieka zamożnego, dowany. - Podejrzenie padło na zięcia posterunek pohc)l kobieta,. kto!a oś~iad 
cy'',Ch.D.iLLLK~s~cynie~~a ----~~--------~---~---••••••••~ a~a,żewraca od~owwd~ Kuą& li na konferencję zaproszerd, gdyż WY\Slll kazał jej wyświetlić tło ponurego mordu 
nęli oni odrazu żądanie Za'Warcia umowy R bo ... n• „g •ezono._.,.1- starca. 
zbiorowej na warlDil!kach z 1928 roku, któ O • .„ aJ ,,... z zeznań kobiety wyszło na jaw, że 
ra przewidyiwała o 15 iproc. wYŻSZe za- domagaja SiA wczesnego rozpoczęcia robót mordercą Lipińskiego jest nie Krasucki, 
roblq a•ni.żeli obowiązujące obecnt.e. "I ~ lecz mąż jej, Modrzejewski, który pa do 

Ta okoliczność wszalkże spowodowa- Łódź, 19 lutego. rejestrację robotników, tak aby bezpo· konaniu zbrodniczego czynu, przyniósł 
ła wśród wlóknia!rzy poważne IJ)Orlllsze- (it) Jak się dowiadujemy, w dniach frednio po rozpoczęciu się sezonu robót, do domu 1500 zł. 
nie. Od:Y'bv zruproswn1 wstailii JP:r:zedstawi najbliższych udaie się do magistratu de· mogły być one uruchomi:me. Delegacja W dniu onegdajszym Modr.zejewski 
ciele WSZY\Sltkiich zwią'.l.lków, każda orga- legacja robotników sezonowych, celem wskaże przy tern, że robotnicy sezono· wraz z Krasuckim stanęli przed Sądem 
niza•cja bez nrumy\Słu wyzinaczyla:by swe interwenjowania w sprawie wcześniej- wi, którzy w ciągu zimy otrzymali bar· Doraźnym w Siedlcach. Na przewodzie 
go deJ.egata. W taJldej JednaJk s.Y11:uaicji, szego rozpoczęcia robót publicznych w dzo skromne zasiłki, są tak wyczerpani sądowym Modrzejewski tłumaczył się, że 
jaik olbeat11ie. w związ.lkacli zaczęto się na- roku bieżącym. . i zadłużeni, że wczesne rozpoczęcie ro· podcęas mordu, dokonanego przez Kra· 
radza:ć, czy wogóle nal!ei1"1 w konferendi Delegacja prosić będzie, by już obec· hót ja}r najwyższym obowiązkiem zarzą· suckiego na Lipińskim, czatował jedynie 
wziąć uJdZiał. nie magistrat przeprowadził dokładną du miasta. przy drzwiach, że inicjatorem napadu 

By ZIOrjierrtowa:ć Jl!aiszyich czytehlJików f był Krasucki. 

odlnośnłe syitruacji, jaika w tej chwUi 'tst- Trup dz1· ecka w ku rze Sąd jednak nie dał wiary oświadcze· 
nieje, „Express" zwróoił się do kłerowm- niom mordercy i skazał Modrzejewskie-
ków wszyistkich zwdąZlków zawodowY:ch Id k b d go na karę śmierci przez powieszenie, 
włólmiaTZy. Oto ich OPDnje: Anonimowy me une o z ro ni zaś Krasuckiego uniewinnił. 

Poseł Waszkiewicz, na zaipyita-nłe wriln 9 1 t p d · d k 
d 1 " ..t~ 1 tw o, 1 u e~o. do winy. rzeprowa zone Je na u są-

prze istawioie a „E:x;pressu o\.lillar : Przed kilku dniami posterunek poli- siadów wywiady ustaliły, że Chudolo-
- Wykmiiona obeanie syituacja jest cji w Budsławiu otrzymał anonimową nek znajdowała się ostatnio w odmien

bardzo powa:żna. Wsk'l.llt~k n~ezasprosze- wiadomość, iż mieszkanka wsi Kuliko- nym stanie. 
nia klasowego związikiu wlólrniarzy na wo, tejże gminy, niejaka Sabina Chudo- Policjanci przeprowadzili wówczas 
konferencję przemyisl chdal dać do zro- Jonek, zamordowała niemowlę. w mieszkaniu podejrzanej o dzieciobój-
zUJmienia, że, jeśli chodzi 0 warunki z Do wsi Kulikowo wysłano dwuch stwo rewizję, w wyniku której w ku· 
1928 roku - w tej sprawJe nile chce per- policjantów, celem przeprowadzenia do- ·irze znajdującym się w ciemnym kącie 
tralkfować. A my 'również te właśnie wa- chodzenia i ustalenia, ile prawdy zawie- sieni znaleziono zwłoki 8 miesięcznego 
rurnlM Wylsuwamy. Dlaitego też nie chce-
my obecnie działać zibyit ipochopnłe. Na ra anonimowa informacja. I płodu. 
ponJiedziałeik. ina godz. 6 IPO wt zwofaliś Wzięta w krzyżowy ogień pytań Przyparta do muru Chudolonek przy 
my posiedzerrie zairządu nasz~o związ- Chodolonek narazie nie przyznawała się znała się do zbrodni. · 
k'll, celem zastanowJenia się czy wyśle
my delegacie na konferencje z przemys
łowcami, czy też nie. O ile zdecydujemy 
się 'konferować, jeszcze przed czwa:rt
kLem p,oro.z.UJm~emy się z ipozos1ałymi 
związkami dla zajęcia jednolitego stano
wiska. O ile zairząd postanowi przeciw
nie, wówczas dążyć bedziemy do zwO· 
lania mi<Idzyzwiaz!.~owe; komisii celem 

Gaz staniPje 
Budowa pieców w gazowni 

nastąpi w kwietniu 
Łódź, 19 lutego. 

(it) Jak się „Express" dowiaduje, 
magistrat nawiązał już pertraktację z 
pewnem konsorcjum w sprawie budowy 
nowych pieców w gazowni miejskiej. 
Budowa ma się rozpocząć w pierwszych 
dniach kwietnia, a ukończona ma być 
na jesieni. 

Ponieważ nowe piece umożliwią tań· 
szą produkcję gazu, magistrat spodziewa 
się, że na jesieni będzie można obniżyć 
cen y gazu dla konsumentów w Łodzi. 

Krwawe zajście w przeddzień ślubu 
Dwie osoby ciężko ranne 

Chojnice, 19 lutego. ny młodej, na której progu domu tłuczo 
W ·wielu pow. Chojnice doszło do I no właśnie garnki, oddał w kierunku 

krwawego zajścia na tle starego zwy- zwolenników tego starego zwyczaju, 
czaju, że w przeddzień ślubu na progu dwa strzały, raniąc w pierś 12-letriiego 
mieszkania panny mlodej, młodzież ttu- Józefa Narlocha i w prawe przedramie 
cze garnki. Jana l(uklińskiego. 

W czasie takiej „uroczystości", nie- Zubrockiego aresztowano, 
jaki 21-letni Jan Zubrocki, krewny pan-

Krwawy zatarg rilieszkaniowy 
Właściciel domu postrzelił dwuch lokatorów 

Obomikii 19 lutego. 
Na tle zatargu mieszkaniowego do

szło pomiędzy wlaścicielem nierucho
mości R.yszardem Meyerem, jego bra
tem Wilhelmem, a lokatorem Leonar
dem Furmanem oraz jego bratem Stani
sławem do bójki. 
w czasie której Ryszard Meyer oddal 
piecznie Leonarda Furmana. w usta, brat 

w kierunku Furmanów 4 strzały. 
Jeden ze strzałów ugodził niebez

zaś jego Stanisław raniony zostat w 
brzuch. Stan obu jest beznadziejny. 

Ttum, który zebrał się na miejscu, 
pobił dotkliwie Meyera, którego dopie
ro policja uchroniła przed ewentualnem 
zlinczowaniem. 

• 

Zderzenie pociągów 
Dwie osoby ranne 

Tam. Góry, 19 lutego. 
Dziś, wkrótce po godz. 6 rano, po· 

ciąg osobowy idący z Nakła do Katowic 
przy wjeź&ie na stację kolejową w Ra· 
dzionk~wie, najechał na manewrujący 
tam pociąg towarowy. 

Wskutek zderzenia, wykoleiły się a 
wagony pociągu towarowego. Maszyni· 
sta, Józef Pawrolik, został ciężko ranny. 
Ponadto został ranny asystent kolejowy, 
Józef Bramowski, który jechał w wago. 
nie 4-ej klasy. 

Wagon ten uległ rozbiciu. Oba paro· 
wozy zostały poważnie uszkodzone. 

Ruch kolejowy wstrzymany był na 
tym odcinku przez dwie godziny. 

„Czystka„ w policjl 
berlińskiej 

Jut się rozpoczęła 
Berlin, 19 lutego. 

(Telegnm wła&ny). 

(t) Nowy prezydent ipoHcii be1·1iin
skiiej, zamianowany przez łiitJ.era, rozpo
czął już oczyszczanie garnizonu berliń
skieg,o od niepożądanych elementów. 

Około 15 oficerów 1po!icji przeniesiono 
r.a· eme1rytmę. Poza tern powołana zosta 
la specjal·na komisja, która u·suwać bę
dzie niższych funkcjonariu szy policy j
nych. 
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JAH SCHWY ANO SZPIEG l Szczyt biurokracji 

. ·. . 9 Wdowa :~e=~=:o~!tm musi 
który pod maską hai1dl rza koni uprawiCtł wysta::pne rze . osło zapł c~~e::;~!z~~~wanle 

Wspomn·e · d b ł ł jr:ng w mi~scowości Frankenstein ubie-

l n1a ra CY gu erna ors \Vi) warszaws . IL~ ~~:i-~;:::. z~~c~~~~;~ ~~i~f~ P:~~l~ 
(x) Na kilka lat przed wojną przydzie mi. Rotmistrz był już . mocno podi:ity. I Poszło 1!1i to łatwiej nii m~śJalem. schwytała ll!or_der~ę, którego sąd ska

lony ,został do Warszawy młody doktór ale czułem, że podstępem nic od mego. Rotmistrz me ukrywając się dtuz~1 za~y I zał na ka~ę smierc1. 
praw, Meninskij, który pełnił obowiązki nie wydobędę. Postawiłem wówczas tał, ile płacę i czego żądam. Pow1e_dzia.~ Ostatnio wdowa po. zamordowanym 
radcy prawnego przy gubernatorze. Pe- wszystko na jedną kartę i powiedzia- rem, ze' potrzeba mi planu for~yfJkacJ~ I otrzymała nakaz olatntczy, w którY!11 
wnego razu, w myśl opowiadania Meniń łem, ze mam mu coś ważnego do zako· Kowna i że ptacę 5 tysięcy rubli zaraz i· wzywają ią do wpfacenia do kasv gm1rt 
skiego, drukowanego w jednem z ł)ism munikowania, ale tylko w cztery oczy. drugie tyle po wykonaniu zlecenia. Przy I ne.i następuiących świadczeń: 
zagranicznych, ordynans zameldował Zaciekawiony rotmistrz za prosit t}'ch słowach pokazał em portfel z kwo-1 Za pjlnowanien ięboszczyka w cza-
mu przybycie pewnej pani, która chciała mnie do swego pokoju hotelowego, ka- tą 5 tysięcy rubli. sie przybycia komisji śledczei 8 mk. 
się z nim w ważnej sprawie osobiście po zał podać wódkę i dwa kieliszki. Apar- Rotmistrz Lubłińskii połknął haczyk Za prze,chowanie nieboszczyka w 
rozumieć. Menińskij kazał prosić niezna- tament rotmistrza składał się z matogo i bez słowa podszedł do swego ~1.dra, stodole 36 mk. 
jomą do swego gabinetu. Po chwili we- pokoju-gabinetu z balkonem, sypialni i wyjmując ze skrytki skórzany futerał. Za odszkodowanie spowodowane za 
szla do pokoju elegancko ubrana dama, małego korytarzyka. Nie tracąc czasu Błyskawicznie - wyrwa.tern. mu g_o z rąk . nieczyszczeniem stodoły Przez niebosz 
której twarz szczelnie zakryta byta gę- przystąpiłem do rzeczy. i wyciągnafem rękę uzbroJoną w rewol- I czyka 20 mk. 
stą woalką. Na zaproszenie doktora, aby - .Jestem szpiegiem, oś~iadcz~łem wer _w ~ierunku ,rotmistrza: Ten _jednak 

1 
· Ogółem 64 mk. 

usiadła, nieznajoma nie zwróciła uwagi. z mieJsca. Rotmistrz stanął Jak razony rz1tc1t się pod sto!, następme wybiegł na Wdowa odmówiła naturalnie zapła-
- Mam panu do zakomunikowania pi?run.em .. Po chwili opamię~ał się i odpo balkon, skąd t>rzesadzi~szy balustrad~ cenia tego ory~inalnego rachunku i spra 

ważną nowinę, ale przedewszystkiem wiedz1.a!, ze wobec tego kaze mnie_ na· skocr:Ył ~a · ulicę. . . wa oprze się w1krótce o sąd. 
chcialabym otrzymać od pana solenne tychmiast aresztować. Odparłem bez- Nie miałem zartuatu skakać za mm. 
słowo, .że informacje jakich udzielę nie czelnie, że trudno, gdyż w naszym za- Wybiegłem przez hall hotelowy, akurat 
przyczynią . mi żadnych kłopotów i nie wodzi1e }e·st sl.ę zawsze narażo•nym na n:ie w chwili, gdy agenci moi trzymali byle-I TańCZ::llC(ł prababka . 
pociągną dla mnie żadnych przykrych bezpieczeństwo. Otrzymatem od mojej go rotmistrza. Jak się okazało z woj- ~ 
konsekwencyj. -.,yładzy polecenie, którego nie potrafię skiem miał on tyle wspólne~o. że petnił Mimo 91 lat .czuje się Jak •.• 

~am dokonać ·i dlatego zwracam się do! obowiązki pisarza kompaniL a papiery odi tek 
· ~Nie mogłem dać żądanego przy- rotmistrza z prośbą o pomoc. Zaznaczam rotmistrza poprostu skradł. ( ) . T-'r p OL • k ń ł 91 

rzeczenia osobie nieznajomej i przed po- że płacę dobrze. z Pam u~nna ev1 i: ? czy a 
znaniem sprawy, ~ pisze Menińskij. dat,· lecz potrafi za'kasać me1edną mto:. 
Zawoalowana dama odpowiedzrata wów p· „ d b ~ "'i • kl „ I tlą kobietę. Pomim{l podesztego wieku 
czas, ze tylko dla mofoj osobistej wiado- ·r··.nzy nnt Rbrun \H ·wl ,. YDIB s ano ł'll f)

1

najlepszerri jej zajęciem są tańce: · . 
mości wylegitymuje się i okaże nii swój U li - '1 I ~I' Wl , - Niema na świecie nic przy1emniel 
paszport, ale uprzednio muszę jej złożyć :Jali fa6rvftujc sic: p105fio111vcfl fudstł szego, iak modny i melodyjny walc --
żądane przyrzeczenie. Nie byfo Innej odezwafa się mł.odzieńcza staruszka do 
tady musialem ulec Woal został odrzu· <z.) Woskowe figury wielkich ludzi Zdarzaia się jednak mniei weseli kli- , dziermikarza, zapalaiąc papierosa. · . 
eony do tyłu i u)rzaiem oblicze młodej staty się ostatnim krzykiem mody Pa- ienci. Pewien rentier chciał Posiadać I Ta pełna życia dama posiada 9 dzie
kobłety o ostrym wyrazie t arystokraty•\ rys.klej. W oknach wystawowych mo- wosk.owa figurę „palącej damy". zdo- · ci. 27 wnuków, 25 prawnuków i jedne-
cznycb rysach. dny,·h magazynów, wielkości tego świa biącej •• .ł\;1-oulin Rou~e". „Pałaca dama" ' go maleńkiel!'o, różowiutkiego, nowo-

. . , i ta demonstruJą z dumą ostatnie fasony l przypominała mu Jego kochankę, w . narodzonego ora-prawnuka· 
wiedz~fzysttp~ę kJ~~o do :~:.~fitr; }f.l marynarek i dobrze sk~oionych fraków'.'. szcz~gólności zaś lu?zącą _Przypominał J :-- Nait;1il?zę moje~ r?zrywki - to 

} ~ .m 0 a . . a, . , I Przed trzema Jatv w Jednvm ze skle- ' mu 1ą sposób palenia pao·erosa Przez taniec, radi-o 1 f1Jmy dzw1ękowe - opO-
~~::!~~tJ ~e~!t:i:~r;·:~~eg~t~~i ;~~~ J oów konfekcyjnych na Wielki.eh Bulwa- te. damę. Dla uzyskania _Pdnei iluzji u- ; wiada dalej i Pochwvciwszy jed!1ego .ze 
ta należ~ już do pana. rach wystawiony był. manekin Pawła mieszczono wewnatr_z figury mo~or~k. swych diorostvch wnuków, robi z mm 

Doumera. ówczesnego Prezvdenta re· za pomo•cą którego figura Podnosiła do parę kroków foxtrotta. 
, · Przy tych sfo~ach niezna~oma wyję . pubJikJ frfn~uskiej. Jak przystało pre„ ~1st rękę z PaPierosem i wyouszczata 1

1 

• .- Chce pan zapewne wi~dzieć, w 
I 1t swóJ pas~port i .okazała m1 ~o, po- zydentow1. Doumer ubrany był w ele- dym z n,osa. , 1ak1 ~P·osób zacho~afam do teJ pory ~„ 
czem opuściła gabinet. Naturalme wy- gancki frak ze wstęgą Legii Honorower „PrzyJemność" ·ta kosztowała 12,000 nergJę i krzepkosć? Bratam od życia 
~!~łem za nią dyskretnie Jednego z agen- na piersiach. . . franków. Po uplywie kilku mies'.·ęcy dzi wszy~tko, co mogło mi ono dać, postę-
tow z poleceniem siedzenia Jej, · Pracownia, w której te znakomito- wacznY kliient przybyf powtórnie do oowałam zawsze tak. iak miałam ocho;. 

Wiadomość udzielona mi przez mło- Ś.Ci 7. WfJ'l\U przychodza na św i at. iest zakfadu. Tym razem zamówił figurę tę. a tańczę tak dawno, jak pamięć mo.• 
dą damę byfa istotnie niezwykla. Rot- ~wietrie "organizowanem przedsiębior ~weł tonv, która w międzyczasie zmar-

1 

ia siega. 
mistrz Lublińskii był poza wszelldemi stwem ła. Za sumę dalszych 12 OOO franków Tańcząca Pra-prabaka ani razu w 
podejrzeniami. Coprawda byl on zwy- Ws1)6'łr,racownik „Paris Soir" w na- otrzymał · postać swej zmarłej żony. le- życiu nie chorowała. I obecnei cieszy 
l<. fym cywilem, ale tytuł rotmistrza pozo ~tePUJ::\CY s;;osób ooisuJe swa wizytę w żaca na tureckiej kozetce- Czuty wd.o- się nai!epszem zdrowiem, pomimo panu 
:,tal mu z dawnych czasów kiedy petnU ~akicj pr..tcuwni. · wiec umieścił żonę z wosku w iednym jącej w Anglji ePidemii grypy oraz fak
« it1żbę w_ojskową. Obec~ie .r?t;nistrz zaj __ p;erv:sze. co się rzucało w oczY pok9iu ze swą palącą k·o1chanką i był t~, że z jei żyjącvch 62-ch P1otomków 
: ;10wał się ha~d~em. konm1 1 J~k zawód -:---. t.:; n ez ·:. vkte podohieństwo tvch fi· całkiem 1adowolony. I az dwudz1p~.tu zanadto na te ch0robę. 
t')n ~ymaga, Jezdz1t stale z miastec~ka zur do o1 yg~na:lów. Gdy przestąpiłem 
~o !fliaste~zka. Że przy !e?'! wszystk1em próg fab1-rki. 1odnioslem wrażenie, iż " 
l\~b~ar so~1e dobrz.e podJesc i j~szcze.le· wpadłem międz1· grono naiznakomU· Kobieta. kto 11ła m'ilczała ..••. 
n1cJ wypic, stawa~ąc zazwycz~J w naJJe.p j szych · lu<lzi. Przy samych drzwhch 7 
· ;;;yc~ hotel:ich, rue byto dla niko~o r,j~„ natk.nałem :.ie na .Józefinę Backer w ne nie mogła być dobrą żoną. Wąt - zamiast pocałunków. 
;:1sk1em dp~i;em, wiadomo bowiem, ze glifo obok niej stał niezwykle eleganc· ' 
.. andel konm1 Jest bardzo intratnem za- ki Amlre .fomlUier. s~ei orotokułu pre- . . . i buty, które r~zbiły ognisko do~owe • „ 

jęd.em. zyclepta francjj. Dale) Maurice Rostand Dla"ZBgO ~merykankl roz11•o·dzą "ID· ff m1azamłfj 
· Byłem Jednak na słu!bie i nie wolno . wyglądający smętnie w bieliźnie jasao~ . IY . IJll w ~ • ~ & -C { 

:nł było zlekc~waż}'.ć. doniesienia. Kaza- li!, n.astęPnie roz:Poznalem Trista!1a I (sb) Sta.~y Zje~noczo~e,, jak ~,:ad?· palce od rękawi~zek, mąż sypał iclJtle 
!Cm dwum naJzdolmeJszym agentom roz Bernarda, Ag-Chana. Edwarda Herriot mo·; .mogC\ się popisać naiw1ększą ilnśc14 do herbaty sól 1 pieprz oraz strzelął 
~oczyć baczną i dyskretną obserwację z jego niezawodną fajką, dwuch prezy- rozwodów. Sądy amerykańskie są P('d nad jej głową z rewolweru. Sę1z.ia roz
.tad byłym rotmistrzem i jednocześnie I dentów - obecnego Lebruna i byłego, tym względem bą;rdzo pobłażliwę i naj· wiązał niezgodne małżeństwo. 
::ażądalem informacyj z pułku, w którym Oastona Doumergue'a, Maurice Cheva· mn.iejsza nawet sprzeczka małżenska 1 Helena Nelson z Los Angeles wnios· 
sh1żył i od wtadz przełożonych. · liera. MiSti!u,tuette i wielu jeszcze innych Jest uzn:iwana pr~ez s_ąd jako dost}it.ec~ I' ~a cl.o sądu ~kargę_ ro:t:wodową, m:'ty:wu-

Informacje które nadeszły byty bar- znakOmjtosci; ny powod do udzielema rozwodu. Z pcs iąc 1ą· tern, ze mąz .w towarzystwie kła-
Jzo pochlebn~. Rotmistrz . cieszył się j Ggy . d~iennikarz oswoił się nieco .z ród ~ie:I~ spr a w rozwod?.w.Ych : w:r!o dzie ją na kol~na i bije. Sędzia j~ko t!?· 
ugólnym sza:cunkiem i nie doQuścil się ti:m sw. 1el!1em towarzy~twem, ~łaśc.1-1 wynuenic kilka, r.zeczyw1sc1e n.ezwy„„Le ; statec~ny pow?d do rozwodu u. r.nał„n.1e 
ni.· gdy żadnego wykroczenia. Służbę w ciel wvtworm opowiedział mu kilka cie. charak~erystyczn.ych. . I fakt, ~e mąż bił żonę,. Ie:z tę okouc~· 
wojsku porzucił w roku 1904. Dwaj moi kawych wypadków z.e swej Praktyki. Pam George Reed. z O~kland zaządł\· !1'ość, z': przed ukaralllem zony podnosił 
J.genci po dłuższych obserwacjach, też Okazuje si·ę, że nietylko ma~azYnY la f()zWodu. ~iewaz mąz„. zam~luił ją 1 Jej s~lauę. . . . 
:iic innego nie ustalili, jak tylko to, że rot zamawiaia do wystaw okiennych fo~u- w skład~e~ łoik'.'1. Mąż tłum:i~zy! :<tę . Ciek~wa ro:'rt11ez była Siprawa 65-Jet
mistrz jest stale w rozjazdach i że spo- ry sławnych ludzi. W ostatnim cza~de wpra.wdz1e, .z~ ,chciał V: te?. sI?osob uka- mego _mieszkanca New Y.ork,u, Rach:11a· 
tyka się z najrozmaitszyn:i ludźmi, kt6- zdarza się nieraz, iż „stawy" same pra- ra~ zonę za JeJ g~d~thwosc! iedna~{ sę· na. Mi~ł on 65 lat ~ oten1ił .się z. kol):e~ą 
rzy częściowo wyglądaJą również na gnącposiadać swe figury z wosku- Z ma dz1a roz~odu udz1ehł, uznaiąc męza za 30-letnią. \"'( ko?cu mus1ał :tę z mą 
handlarzy koni. . Iarzv pierwszy udzielił zamówienia ja- stronę Wll0;11ą· • • • ,.... ro~wieść, poniewaz go zdrad.z.:l,'1. Pona~ 

. · . . . ń . ·. p ' •. d t i . 1• Przed tnrtym. sądem me1ak1 ueorg to Rachnian zaskarżył sąsiada swe~o 
W1dZqC, ~e agenci nie dadzą sob1_e to CZYI\: . ~·i.a, z Prz_e s aw ciel sce- Hills uzyska.-ł rozwód ponieważ zona Hillsa, za zakłócenie sp-okoju dorrowe-

rady, zwątpiwszy zresztą w prawdz1- ~Y - Maurice Chevalier. Teb ostatni ciągle milat11ła .l nawtt nie . odpowiadała go ognisika i uwiedzenie żony 7ąd„jąc 
wość dC'niesienia, postanowiłem przeko- ?_rzyst~ ze ~wei, figury, gdy C ce pok„ na j~go pytania. . . odszkodowania w wysQ.kości 600.JOO "'dó-
nać si~ o ~s~~stkaem osoblśc~e. _Kiedy 1>1.c S:?b!~ z I czn1e odwfedzahtcych go Niezwykłą tngedję. prze.tył muBz- larów. , ~ 
a~enc1 don!e~h. ml pewnego dm_a, ze rot- PrZyJac1oł: . . • ~ . . kal'liec Chieago,, Frartklm qirard. ,Zona • Ęerta Karter uzy&kała rozwód, po. 
mistrz wyJezdza do małego miasteczka, (fdy ziawia się kLos, kamerdyąer chcąc poibyć się męża, wzięła so•ble ia nieważ mąż wycierał brudne ręce w 
udałem się tam rówtdet w przebraniu prosi przybyłeQ:o, aby zaczekał chw1lę, towarzysza ••• węza. Gdy mąż d1dał żo· świeżo wypraną bieliznę i siawi"'ł bu~y 
właściciela tnaJatku ~iemskiego. zaniU: pa~ ie.go. ~kończy Prace. i:'rzez nę .całowaó, ?Wi1ała so_bi~ węża dnk:iła na kanapie! a nie pod kąnapą. "':"i;ank 

Wieczorem rotmistrz, jak zwykle, szkl.atit dizw1, azielące po~zekalmę ·~d szyi, wywołu1ąc oczyw1śc1e u me,:ża 1 Scott 2 Chicago o.trzymał rozwód, :J'1nie 
spędzał czas przy kieliszku .w rest!lura- R"abinetu. przybyły 'Y'1dz1 wvratn1e w~r~t. W końcu dost~o do te~o, te I-ani 1 waż żona zamiast całować, gryzła go 
cjl hotelowej. Postarałem się zając sto- schylonego nad b1urk1em gosp~darza. GL~:'rd spała n~~-et rue z. męze.m,_ l~·:"! 1 stale po. wargach .& policzkach, lak że 
lik blisko niego i udałem moc~o podpi- 'foczątko~o goś~ czeka spoko,m1e,. gdy w~zem. Octyw1sc1e, sędzia ud.z1ehł :1:tnt1 ?cott miał zawsze opuchnięte. wargi i 
tego: Prawie niechcący rtaWl!Zatn slę ~ednak m11a g9dznta. ~ Chev:it1er Siedzi Girard rozwo~u. · . _ . s1aav zębó~ na twarzy. 
r·ozmowa, w czasie ktorej zwierzyłem nadal nieporu~.zony, nie ,1!1Ysląc nawet Przed Łymze sędz.1ą stan_ęło m~łzcn Wreszcie znana śpiewaczka B ~tty 
mu się, że przyjechałem ~o miasteczka o przer:wanlu. pracy, goso. zaczyoa sję shv~ ?r~hman. <?bo.ie mał~on:ko~1e 0s- Your;g otr.~ymała ro.zwód, p,m i eWJż 
w celu kupna kilk~ koni. ro nas oczy- denPrwowa~. 1 w momencie. gdy chce kar~ah '.s1ę,j .o robienie so~1e c1ągł1;ch I : ,obliczyła że mąż w ciągu 20 bt .z: bił 
wiście zbliżyfo. Nie potr?:eba dodawać, cp11ścfć nokoJ przez drugie drzwi webo „-ps11kus·ow . Podczas gdy zona. wJcl'1ał0:t 1 Ją 1000 ra.zy, a cztery razy oblał :łorącll 
ie .przy.okazji alkohol lał się strumienia-· dzi zawsze. uśmjechniętv Maurice. mężowi do kawy .szmalec i odctnała r.nu I kawa. · 

• 
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Szoferzy taksówek skarżą się ~kr rb dziecka i matki 
l 1't lJDJER" 

Pl1fił l:O, 
HRIEN 

BEBE SZOFMANA n·a ciężką sytuację spowodowaną kryzysem 
i brakiem frekweneli 

Nasnwe licytacje taksówek odbędą· się niebawem uciekli d~iln~~9·~~: •. 

Łódź, 18 lulet.o. l tlzo aby sprawa ta była poruszona p•1hli- 7aś, ze względu iia drożyznę materiałów z Wofożyna donoszą . iż Przedwczo 
(i) Do naszej redakcji zgłosiła s i ę de· cznie i by znalazły się jlkieś możliwosci nap'Sdowycb i podatki nie jesteśmy ·w rai w reJonie l wiei1c'.l na teren polski 

legacja szoferów taksówek w Lodzi, by i innego załatwienia tych spraw. Aby ~tanie obniżyć taryfy. A poz.a ter.n - prz'y pomocy b :ałvch płacht dostali się 
przedstawić niezwykłą wprost sylua:::ję 

1

. firmy samo~hodowe nie post,i>OWały kryzys nauczył ludzi cłiodzić pieszo Jia· dwaj uciekinierzy. Są to Romu~ld Cze„ 
'~ jakiej znaleźli się oni w ostatnim c..za· 2.by~ bez~zględnie, gdY. zalega s~ę i ra: wet gdy się śpiesz,. Nikomu nie c'Jc.e reszko i Borys Turkaczew, m1eszkań-
s1e. I tanu., gdyz doprawdy nikt tego me c1yn1 się wydać złotówki czy dwqch na tak- cv o.kręgu borYsowskiego. · 

9kazuje się, ż~ wię~szość szoferów .
1 

;e złej woli i umożliwiły nam spłai;enie fówkę. I w chwili obecnej sytuacja wła.i Zbiegli oni przed aresztowaniem za 
posiadała względnie posiada wła~ne tak· całego długu. cicieli i szoferów taksówek jest fat~b:a sprawy po)j'yczne· 
sówki. Sami jeżdżą na swych wozach, I Frekwencja jest teraz minim.1ln:i. ~-~'°"~~~~ .... 
gdyż wobec kryzysu i z;mniejszającei się Taksówkami mało kto jedzie. Dawni'°j w razie przeziębienia, kataru. zapalenia gar-,ilJU'W'Glf'.Vwnln'iV~' 
stale frekwencji, tylko w len spo~ób mo clorożkarze konni nie .mogli z nami zu-,dz.ieli przy ~ólachperwow".ch I łamaniu w _ko· N1·eEcie pOm·OC 
gą utrzymać swe samochody w ruchu. rełnie konkurować, zwłaszcza w porze śc1,a.ch, f!ale.zy dbac o codz1~nne regi;larne wy: - a 

N'kt . b. d k . . . t k 't I' . .- Al . d . k "d lproznien;e I w tym celu uzywać pot szklanki! .b. d ·e1·szym 
1. z ~lC je ~a me JeS ~p. :. c::- l· Zimowe). e teraz 1a ą. oni . za :-tz l naturalnej wody gorzkiej „franciszka·Józefa". n a I Ie n I 

stą, nikt me posiadał odpowiednich .

1 

c.enę, byle złapać pasażera i kurs - mr Zalecana przez lekarzy. 
kwot, by za gotówkę kuLić samochody. • 1 • HS!!Fi§•'ł ewe 

~~;2;~;r~1~~-~:j~::'l.;ą~ 1 Włamy···~cz za11•isł na drucie kolczastym. 
Ruch 1est Jednak ostatmo mm1malny . I W U W . 

~V:~YbJote:1:~ft~e~:l~·u~~?:c ~:~y~0 tipi~ łłlezwykły pościg za dwoma prze~t~Jcami na ulicach Wilna. -Tajemnica 
~~~ki z~t=~~itl~~hNi~zb;ł:~0 t~.ii s)~~:.; WłBmJ\VilCZB, który DIB CbCB podać SWBUO 08Z\ViSka 
złejS~~~~z ra n li 'aknaj rędze', w •• W'ilno, 19 lu~ego .. , ,On.egdaj w n?cy, d.wuch agent?;v I zwiSkiem .•• Numer P.ierws~Y"· 
miarę możtJośj 3tug ~wój s~łacić 1 Gdy W ręce polic11 śledczej wpadł w dm~ p·,hcvinych, tropią~ kryJ~\\:kę zloqz1e1- Na ':"Id?~ .wY'9. ;ado"':có.w„ k!ó~Z:I-'. 
nie mogli zapłacić całej raly dawali za· wczorajszym zagadkowv włamywacz. ską, rrnesz zc,ra s1e 2'dz1cs w re1ome 1 naQ:le z1aw1h s;ę pr~ed nim! I v.:ezwal~ 
iiczki. Ale gdy przeszło znó~ kilka· m~e- który w żad.en sposób nie .chce podać N?~ei Ale]. ~:z~chodząc . wspomnianą , do. zatrzyman

1
a s1ę, oba1 usiłowali 

sii.cy, a w dalszym ciągu było kruch<"> z swego nazwiska. . I uliczka. z~uwa"yh nagle idących w prz~ , zbiec. . '7 , ... 

płaceniem firmy samochodowe w któ- o~a U?,)! o go w areszcie centralnym. cwnym kierunku dwuch męzczyzn· w.I R?meJkO ,zos.tat zatr .... v,many J?rz-Z 
rych kupi~ne były wozy, nie chciały . za~ , w oddzielnej celi. Jednocześnie podo- ~ednym z nich poz~ali niebezpiecznego \vyw1ado.wcow .1 pod grozbą wymierza 
dowolić się zaliczkami, domagając się biznY aresztowanego rozesłano do 

1
1 oddawn~ poszukiwanego. włamywa- nych w Jeg,o kierunku lu.f rewolwero„ 

pokrycia w całości. Próżne były perswa- i wszys '. k1ch urzędów śledczych Rzeczy- cza Rome1kę, znanego llOlicii Pod Prze- wych da! ~1ę zakt1ć ~ kaJ~an~I. To~a
zje szoferów, że mają zbyt małe wpływy posPo!i teJ. I . . . rzysz zas Jego przebiegł uhcę I Pr~esK? 
i że powoli drobne mi ratami całkTwitą \ A resztvwanie ,.bezimiennego" wła- . Bóle głow~ i ~ezsennosć. to skutki zie.i pr::c- czywszy przez parkan zaczął uc1ekac 

. , •. F' d ' ł 'ł • . h f miany materii. Pd Morszynską Wodę Gorzką, przez ogrody 
naleznosć mszczą. inny o da y weksle I trywacza nastap1 o W nas.ępuJącYC o~ a cierpienie minie. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, J d · · · d • ił • 
d.o protestu, uzyskały wyroki, nałoży,ty kolicznośL'iach. . I Warszawa. Krak. Przedm. 45. e. en z wywia owcow rzuc sse w 
areszty na taksówki i oto . w najbliżsi~ru pogon ••• 
czas!e odbyć się mają licytacje wielu 'o 1 . Wvsqg PpPrzez ogrody, t;>arkanv, 

rożeK samochodowych. Roln1·cy oskarz· en1· o podpa'en1·e zywop!oty . ~rw~r <?kolo godz~ny. w 
Jest to, - jak mówili nasi informało· · ' 1; Pev:ne1 chwili ~c1eka1ący na trafił na wy 

rzy - kompletną ruiną dla szoierów. - soki~ .o~rodzeme . z drut~ kolczas!e~o. 
Samochody, choć mało używane, oceni'i- Sąd poznański wymierzył im karę więzienia Czu;ąc JCdt~ak, ze wyw1adow~a .sc 1 ~.ł 
~e są śmiesznie tanio. Nie I?ół nawet_, al~ Inowrocław, 19 lutego. Skutek byt ten, że od iskier zajął się ~o. , bez w1ększ e2'0 • zastano'Yiema się 
Jedn~ czwarta, czasem iedn~ osma Bydgoski Sąd Okręgowy na sesji' dach stodoły, który przerzucił się na in- sk?czyt. Skok ten Die ud~ł s-ę i uc~e„ 
~tęś~. ~eny now~go wozu. \Y P.1erwszym wyjazdowej w Inowrocławiu rozpatry- 1 ne zabudowania gospodarcze, niszcząc ka,1ący włamywa~z zawisł '!3 dru ... Je 
._e~min1e hcytac1a ~az~ycza1 ~!e ~~cho 1 wał sprawę nieumyślnego spowodowa- je całkowicie. kol:zastvm. czyraac rozpaczliwe wy-
cm do. skutku, gdyz ruem~ ~zis w1e~1 a· \nia pożaru przez rolnika Wincentego Sąd dopatrzył się w tern chęci wy- siłki osw?bod~~~ ~ s}ę.. . 
matorow. mogących wyłozyc . gotowk.ą Jakubowskiego z Klepar pow. Inowroc- wołania przez .Jakubowskiego pożaru, W. m ęd.zy-~as1e . Jednak ~adb1~gł 
2:-~ tysiąc~ zł?tych, a w drugim Lemu· 1 ta wski oraz przez Stefana Kwiatkow- celem uzyskania premji asekuracyjnej w wy~1adowca 1 wymierzvws~Y w me
:He sprzeda;e się wó~ z!' by)~ co, czę~to ; skiego z Modlikorzyc. . kwocie 6Z tysięcy złotych. podczas gdy zn~1om~~rn. rewolwer, zmusił go do 
za kil~aset złotych. Z 1ed~e1 stro~y h.r- Jakubowski młócąc 12 września ub. rzeczywista wartość zabudowań wyno- podd:ma .się . . 
~a, ktora sp;zedała ~ swoim c~~ic woz. roku zboże za pomocą lokomobili obok 1 siła tylko 40 tysięcy złotych. W wyniku „ Rome1kę oraz 1.ego !0 warzysza d9-
nic na ~em 01e ~ysku_1e, a 2: dr1:1gie1 sr.o~e· stodoły pokrytej słomą, mimo zwróco-1 rozprawy obaj oskarżeni skazani zo- s~arczono ~o wy~z1a_łu sle~~~cgo, gdzie 
r~y, ktor~y posi.a?ah własne, przzJs1c;- . nej mu uwagi, że z lokomobili padają stali po 9 miesięcy aresztu. po?d~no 1c~ sc1s!el rew1zll. podczas 
b1ors~wa 1 mogli 1ako lako ~ię .u!rzyn~ać, liskry na stodołę, nie polecił jej usun~ć. ktoreJ w kieszemach o~u zatrzym:t-
iosta1ą nagle na bruku bez 1ak1e1kolwtdl nv~~· znn1e 1ono Pr~cyzymc narzędzia 

możności zarobkowania i całkowicie Oszust t . I 1. I t .k zfodzieiskie· 
uujnowani. m:a rymon1a ny w ro I o Dl a Nie ulega wątoliwości, ii obaj wla-

- Straszny jest dla nas szoferów, U mywacze zatrzymani zostali przez wy. 
b~ans te; tr~~ii - m~wm nasi ro~- Aferzystę aresztowano w Grudziądzu wi tdt;v:có )J w chwili. gdv udawali si~ 
~owcy - s~a~1llśmy swo1e oszczędnos· • " . . d-0 miasta, celem dokonania włamania 
c; ktore zuzylismy na kupno wozu, tra- . , Grudziądz, 1~ lutego. swy.ch „n~r~eczonyc~ • ze. te .me .waha- do iak.egoś sklepu, czy mieszka n ja, 
cIJ!!Y s~ochody, wpłacon~ raty i p!>Z"•· Wydział sle.dczy w Grudz1ą~zu ar~- ły się i:dz1el.1ć mu pozyczk1, stęgaJący..chl Pulic~a stanęła iednak_ Przed zagad-
sta.Jemy J~szcze z długamt. • sz!owaf 32-letmego Wacława C1arczyn- nawet ~ tysięcy złotych. . . ką: K1m jest zatrzymany włamywacz? 

w ohbczu pr_awa wszystko iest w 00 , sk1ego, który. od ąruższ~go c7;a_su graso- ~rze~rowa~zo~e dochodzenia ustah- 1 fllaczeJ?o nie chce on wviawić swego 
rz,dku, 11;Ie my Jasteśmy wywłaszczam i I wa~ ~a ter~me miasta 1 okoh::~· . prze- ły. ze C1arc:zvnsk1 nigdy nie .był lotni· nazwiska? 
ru1nowani. I dlatego pragnęlibyśmy bar-j wazme wsród sfe~ . zarpozmeJszych, kłem fi.O~ tez !nwalłdą.. ~!bowiem .rę~ęl NaiPrawdopodobniei. jest nim jakiś 
••••••llillllli•imimlimllił•• przy.cz~m przed~tawiaJąc się za starsze- uszkodził ~obie na słuz?1e przy rzmęcm prze~tępca przybyły do Witna na 0_ 

POlSKłf ~W PRI\'J ~CIÓł KSIĄŻKI 
- W g maz MU~ - -

SUN IStAW Bi\ł. 
. -- ;;:gjse::: "=-t 

~ 

OO ~[;\BYCIA. WE WSZY!iTłUCH 
J\SJ EGARN IA(H 

go s1erzanta • pllota, inwalłdę wojenne· słomy w Jednym z maJątków, pozatem, ś~inne występy i 00 zuk·wa P II 
go, zdołał oszukać cały szereg kobiet że jest on już żonaty. ~lici śl d' : h s ·. 

1 ny rzez 
~o~ pretekstem zawarcia z niemi mal- \Yydział śl~dczy P. P. w Grudziądzu ~ B~ć · ~o~~ą j~nd~~ ~ia~~r 
zenstwa. prosi wszystkich poszkodowanych za wisk dl . k' hś i' e·h rwa naz-

Twierdząc. że ma otrzymać nieba- naszem pośrednictwem, by zgłosili się nara~e Po~· ·'i~ ~ted 'Zn~v: · nJ~znanych 
wem rentę inwalidzką w kwocie 45 ty- w godzinach urzędowych. 0 

1, z icd 1 h c e~ 0 'Y? w. . . 
siecy zfotvch oraz posiada w Ciechana- Nazwiska poszkodowanych będ:., . a.s. e oc. odzeme . niewątpliwie 
wle dom warto.ki 12 tysięcy złotych, trzymane W tajemnicy. W~Ja~~I ta;emnicę „bezim1ennego" wła 
zdołał zdobyć tak dute zaufanie u rn wa-za. " • •'!,.. •• ,· ' ,:_, • 1'' ' 

Whman:e ~o m:eukaoia 1nemJ~ł1wta w Biel~ku 0:~es:~~.:~żi!.~e 
O 

. . . . . . Cieszyn, 19 lutego. 
om01em2n1 sprawcy un1ew1nn1en1 . Przed sądem okiręgowym w Cieszy. 

Bielsko, 19 lutego. Na podstawie złożonych zeznań ś'Via·J me odbędą się w maju dwie sensacyjne 
W dniu wczorajszym przed sądem ków, którzy zeznali, że w dniu kry- rozprawy sądowe. Pierwszą będzie s.pra 

grodzkim w Bi·elsku odbyła się rozpra· tycz.nym oskarżeni przebywali w do- wa w znanej aferze oswka ńczei Gnldfa
wa przeciwk o znanemu włamywaczowi, mu I nigdzi·e się nie oddalali - '-!'\::!• po dena, w którą zamieszana jest równiet 
Gruszce Wilhelmowi oraz Nyczowi Cze- przesłuchaniach stwieirdzll alnbi oskar• żona dyrektora policji w Bielsku, Kfecz„ 
stawowi, oska rżonym o to, że dnia 33-go żonych i wydal wyrok 11walniając.v nru- kowa a druga prze..:iwko g.p1rawccm na„ 
na 24-tv października ub. roku mieli do- SZk<f i Nycza od winy i kary, natomia•;t padu na kasę stac} jną w Czeskim Cie
k.o na ć włamania do mieszkania fahry- żonę Gruszki za namawianie do fałsz~· · SZ}'n:ie, a mianowkie: Tenenbaumowi i 
kan ta bielskiego Markusa Wolfa. ~dóe wych zeznań .zasądził na sześć miesięi:Y Mechtowi, którny oozostają na polskiej 

· ~krad li bi żute rię· i inoo wart~ciowe rze- wi~zienia z zawieszeniem kary na 3 lata. S!r<tnle i odpowiadać będą za sfi.ngowa~ 
czy , ogólnej wartości około 15.000 zł. I Rozprawie przewodniczył dr. Karwo.- nie napadu na kasę stacyjną. 

J Również żona Gruszki Emilja. ~1yła I Oskari(mego Gruszkę bronn dr. Ola1Z; Z kasy tej skradziono w dniu 30-ym 
oskarfona o namawianie świadka Jo fat~ I ski, os·karfaJ prokurate>r d.r. Ha:ndzel, 1\-wietnia ll!b. roku przeszło m.iljon 'koran 
szywych zeznań. Ny1cza za' dr. Tadanier z Bielska~ czeskich. · · 
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-, Czego nie wolno licytować?„.! 
Przy kupnie mebli na kredyt należy I 

s'pisać umowę! 
0dJJOD1iedś no fist ,;sgfelnilio „l'x„re§su" j 

W Je~en. z naszych czytelników, p, H. . Byłem jui .w różn~~h u:zedach, do- w a darob·11 artystki. 
N ł f ·, Pisze. • . w1adywaem s1ę, ale nikt me chce slY- g r 

8 W0S0 O... . - Jestem w kkpocie. z którego w szeć o cofnięciu iicytacji. N;e wiem „ d ? p d 
l'>o biura mieszkaniowego , Poldom" zgłasza zaden sPosób .wybrnąć nie mo~ę. prze- co r>bW w takiet sPrawie Jak SI~ „robi_ uro ę - r_ze. się w sztok zalany iegomość i Powiada: to zwracam się do ~zanowei Redakcji i czv to jest słuszne. żebv za mnie iJ'O- czterema tysiącami lat kob1e~y 
- Prze.„ przepraszam · pana... · 1a po„. po„. . ~ prośbą o wvjaśnienie. datki pfacit stolarz Tyszkiewicz?" IU! się szminkowały. - Jak Sit: 

pasiakuJę mieszkania.„ Jak ~v. te1 sprawie postąpić. Chodzi mia OdPowiedż: -- W s?;a.w:e. którą szminkują artystki? 
- Jakiego mieszkania? - pyta unędnlk. now1c1e o rzecz t1a~tępu1ącą: pan porusza. a która osob1scie pana do- • . • 
- Co znaczy Jakiego? •.. Własnego, mojego We wrześn:u ubiegłei!o roku kupi- tYczy. wyszedł ostatnio okólnik mjni- , (lu) ~rtystk1 na ekra~1e 1. na sce~ie 

mieszkania.I„„ łem u stolarza Tv~zkiewicza · meble na !stersfwa. skarbu, wyratnie tego rodza- ' ~vygląda!ą zaws~e - p,ękme... Widz 
·:l:f ogólną, sumę 245 złotych. a składaja- pu incydenty nor;nujący. pest olśntonY. a Je~o. towarzYSzka pęka 

Zbolały pacfent przychodzi do lekarza. cYch się z dwuch dębowvch łóżek. sto-
1 

Jeśli ktoś ch~e uniknąć sprzedaży 1 popro~tu z zazdrosc1 .• • Ach, gdby mo-
- Co panu jest? - pyta lekarz. łu. czterech krzeseł, szafy i stołka. -- przez Jicytacię niezapłaconvch jeszcze gła mieć • 
- Wszystko mnie boli.„ Wszystkie te meble kupiłem, jak to by-

1
1 mebli. winien przy kupnie mebli na ra-1 figurę Grety Ga~bo! ••• 

- No, niech pan siada.„ wa w dzi~ieiszych czasach ty zawrzeć I Boże, Boże!··· Albłl płomie11ny 
- Nie mogę.„ na dł~gie spłaty miesięczne. J Pisemna umowę wz~k Poił Negr•. 
- To niech się pan położy.„ które mam :eszczc wpłacać do lipca bie ze stolariem z podaniem poszczegól- usteczka Glorn Swanson, 
- Też nie mogę„. boki mnie bolę... żacego roku. Z początku. aż do styczn:a nych cen. warunków terminów platno- I oczy Joan Craw[ord„. 
- Trudno, to st6i pan.„ roku bipżące~o. ołacifem wszvstkie ra- ści i z dokładnem wyszczególnieniem'. AI~ zdarza sję cz5sto. że p-jękn~ g'"'.'ia 
- Nie mogę, nogi mnie bol11-- ty· według umowy i nikt do mnie pre- każde·irn sprzętu. I zda teatralna lub f1!mowa zupełnie n:e-
- To powieś się pani ten~ii nie miał. Ale cd stycznia nie mam Tylko 'spostrzeżenie przechodzi przez ulicę, a 

:#: • żadnei Pracy i nie mo~ę w żaden spo- na podstawie tei umowv gdy siedzi w kawiarni. nikt na nią nie 
Krawiec przy~ył d? hrabiego ~o od~i6r na· 1 sób dal~lvch rat płacić. komornik nie oPisuie znaiduj4cych s~Q zwraca · uwaQ"j. . • • 

lełnoścł. Nie z~ęzył yednak pow1edztcc nawet I Chciałem nddać stolarzowi meble •. w mieszkan;u mehlj. Ponieważ pan pra- Czemu tak się dz1e1e?„ Dlaczego na 
o co mn chodzi, gdy lokaj hrabiego wyrzn.-:ił go . choć trochę już używane. ale zawsze I wdopodobnie nie spisał takie.i umowy <;cenie lub na ekra!lie jest tak piękna, a 
odra'!!a za drzwi. · I swoja wartość m:lia·. Ale pon!eważ by-lorzy kupnie.mebli. przeto w rzeczywist0ści -- Oi, tak sobie ... J~st 

Przy~l4dafęey s!ę teJ scen!e hrabia, powiada: tern wihien za poćatki. więc przyszedł nikt panu teraz nie poradzi. 'adna, ale takich kobiet iest bardzo 
- Ntepotrzeb.nie Michał ~ak ordynarnie wy· sekwestrator i Za pańskie J>Vdatki nie będz:e ptacH stn wiele. 

rzucił g; ~0drz: prz~z- ~łupie 100 :do~ych •. ci' J · wszystkie mE'hle mi opisał. · łarz, lecz pan sam, bo przede sto1arz Cóż więc dodaie tyle wdzięku ar-
lokaJ- ·;fa 'mp szi iasru;

1
pana

0 
- 0 powia alRz~.czy te maja bvć sprzedane na tky- Tvszkiewicz dom<ig-ać się będzi.e po- tystkom? ..• 

u fes em w en 5 '" tac11.· a stolarz Tyszl:iewicz ma do mn:e I nadto dalszych rat. Tłurnai.:zcnie się że Odpo\1.riedź Jest tylko jedna - umie-
Mały Felu§ zwraca !ę do mRmasi: oreten. sję, ~cbym t~:c.h mc?li nie dawał (n~ebl~ te sPrze~ano panu na licytacF° -· jętność p_odkreślcn=a swej urodv orzy 
_ Mamusiu co to jest A lol? I spr~eda\':ac, bo to nie mele meble, tvl- niewiele pomoze. pomocy srndków kosrretycznvch· 
_ ,Anioł?„: Anioł, widz~sz, ;ofe dziecko, ko Jego, Jako że ieszcze nie zapłacone. Nie każda kobi<:'ta umie się 

fest to Istota doskonalsza od człowieka, która n I \ł ' '( · .dl. : • szmink~W!IĆ 1 ,kar!llinować. 
mnie fruwa6.M . o_~ o I~ D ro '1!! = o!. . Srtuka yri1ęks7a1.1:a ~1~ Jest tak st~ra 

- To nieprawda!.... !i!! . •ak lud7,kosć ma więc JUZ za sobą w1e-

ak 
• .s PROGR tl M R"7.r.~.OśNI ł.l')OZKIEJ (skrz.) i Ludwik Urdein (a.ko.mp.). I nnr'ekową tradyc;„ zasady . p ·aw' - J to meprawua?! - oburza się mat- POL 'KIEGO R DJ „ w I ,..,, 1 r J-„ " •A A 17.55-18.00: Odczytanie programu na dzień na· dł 

b. - Sk4d wiesz?- . NIEDZIELA, 19 Mego 1933 .roku. stepnv a. • - Bo tatuś nazywa nas:i:ę nowę pokof6wkę I 10.00-11.45: Transmisja Nabożeństwa z Kra- 18.00-19.QO: Muzyka lekka z cukiern' ,Ziemi.at'!· Na 600 lat Przed narodzeniem ChrY-ułołem, a ona pr-zecie nie fata.„ ke>wa. skiei". Orkiestra Karasińskiego i Kalasz.ka ..::tusa kobietv ei;drskie szminkowaty sic; 
Matka czerwieni śi.ę z gniewu, zaciska pi•· 11.58-Kl.?.Ok5: ~vgnał cia.su z Warszawy. hejnał 190()-19.20: Rozma1tn~ci. tak !'amo jak dzisiei~ze panie ... W WY-łcl I I "' z ra owa. 19.20-19.25: Wiad:lmok1 sportowe z tod2:11. 1 J' k h . k" h 1 • 

wo .at 12.05-12.10: Odczvtanfo prOJ!r. n~ dr.ień bieżący. 19 25-19.55: Słuchowisko ze Lwowa p t. „Ku· <opa I~ ac , egms JC.. zna e~ ono pr7,y-
- Nte lata?„. zobaczysz, Jak Jutro wylec:i.„. 12.rn-·12.15:. Komunikat mt=teorolniticznv. lig" - Brończvka. . h,..,rv tnaleiowe. kt6rvch nie powsty-:#: 1215·-1400: P~r~nek svmfonicmv z ,F•lharm°":lil 20.00-21.20: Koncert wieczo.my. Wykonawcy. -lzjłby się żaden pokói współczesnei 
W RosJi bolszewickie) pracę mog'ł otrz....,ać Warsza~skteJ. Wvke>nawcv· . Or~i~.st,r~ fil: Chór m;esZil.!'IY ,,Lutni Wa.r6Jzaws-k'ej" pcd JaJ11V, 

lk 
dz • r·· harmon czna pod dyr K Wlłkomtrl9l<teg1> 1 .dyr. Pi0:tl'.ll Masi7JIE<kiel(o i ork. P. R. pod W • 

t,. o r enn1 prol~larfusze. W fabryce odbywa Ludm:la BarkY.:'cówna' (!ort l: · efyr. Józefa ~z:'ln'ń&ki.ego. dwu!1astym w1e~u podczas· W'Y-
slę„wlęc sprawdzante per1011al11. . W programie utwory Piotra Cza}kC>\v• 21.20-~1.30: Wi.a.domości ~portowe z całeg., 'raw krzy·~nwvch iwmmka przywędro-

- Jak się nazywasz? - pyta urzędnik ied- sktE\~0• • • • • 21 ~]~ 20• Ut wata również do f:uropy, · ·· 
~ego z kandydatów na robotn:kn. Mieis!d~l~erp~~~mI~~:::·&1agen~ R~dza~·:~Y~ I . Io z;~chi. wory fortepianowe wykon~ Ca1 . T ~n nowy środ;•k kosmetvcznv nrzv 

- P~weł Zalewajko„„ głego podczas Akademii „Rarańczy". 22.Zo-/.2.55: Muzyka łanec.zn.?. - ''11 stę u n~s betrd:rn ~zvbko. Kr+ict::i 
"'.'""Wiek?- . 1·1.00-;14·.z?· Odczyt P• t. ,Op-ek~ nad "latk:\ i 2:? 55-23.00: . Ur7 ęd. Ko~un:kat Państw. ln&t 7.aWS7e chciała być piękn:e~sza. niż jest 
_ 22.„. dz1eck1·em" - wy!!ł I' Kaztm!erz Jagiełło Meteor. 1 komun. poltc. . • t , " _ M~tka?,.„ . Naczelnik Wydziału Pracy i Opieki Sµo· 23.oe-24.00: Muzyka ta.neczna z cafe .,Adria„. w rzeczyw1c; C1SCJ„· 
_ Chł,..,..ka z. pod u-'·wy„. · łeczn.ei. .· · AUllYC.JF. ZAOI~ANICZNE. Szminka i puder rozpowszechnilY 

-· ··~..,.. r14.2o-15 OO: Przerwa. 11 'lQ WIEl)~N· K f · "ię szczególnie we franc·1· w ePn"' pa - OJcłec?.„ .. i 15.QO-ló:Oo: Koncert Reprez. O:k:estry Pal:ef.t ·4 · - _1· • on-cert 8Ym omcln.Y. . ; . I • ~ .:..e. -
- Dwuch robotulk6w.„. ! l'aństwo.vei m. st. Warszawy p·1d dyr. Al. 15.10. HILVERSUM. Konceirt wagner:nv- iowan,a Lu~w 1·ków: W. pam1ętn.ka„h Z 

Sie's·kie!!o. ski. Tr. z Concertgebouw w Arnster- )WYC,:h czasow. zna1du1erny naorzykłacl 
• 16.00-16.2~: Progra.m dla n:iłodz:ie.iv: . . damie. vzmiankę o niejakiej pani Dugazen, 

JA.- łl'~I-~ ~-~o f,-,_ al Racl1oty."ndn1k „Cn s·e dzll'lt' .na świecie•:: 17 ?S MOSKWA (Dośw) T akm.o" - ·tóra w 1781-vm roku kuo'1ła "luv' r1:1~~ ~ 1 0--<.rr-q b) Po.gawędka d-ra F. Burdeck ego ,.O M1· ...... • ~ • ' • ' •· ' · "' ' • · • 
• „ „ ... ...__ -· ... ---r;J kolai~ Kopern~ku". (W 460-tą rocznicę ~pera Dehbesa. Tr. z Teatru Wid· szcs~ tuz1~ów tygft ze szmi~ką, 

'TE.<\TR MIEJSKL · urodz:n). ( kiego. p.far~c PO szesć franków za tvg1eJ. .. 
Dz'ś, w niedzielę, o godz 4-ei· no nołudniu po 1

1t1
6
1•

2
4

S-5-ll11
7

4
00
5'. PłvKtv .~kra~of,,knr,.ve; .

1 
tl 18.50. WIEDEJ\J. Recital kompozvtor- Jeśli ów sprzedawca m:aJ wiele .t::i.-

53 
. b . . . ,.. ,.. . . . ., ąct Języ owv' - pre ej(en k' S . B k' . ( .) k" h kl" t k t ł . K ra.z; I • ezwz:.glę~nie ostatni sz;tuka Treljakowa I prof. Stanisław Słoński. . s I ~rgiusza ort 1·ew1cza fort. . IC !len e , zos a pewme rezu-

„Krza-czci·e Ch1-'ly '· Ceny najn1isz:e od 50 gro-, 17.~1.7-55: Koncert s-01is!ńw. Wykof!awcy: M11. 21.00. ST ASBURO. ..AthaJ;e" - tra.ze- sem.„ 
uyDzi?ś 3w·SO· .· d . 

1 
. . d . , k . rJa Po·ma•rska (sopr.1, Bro·n:&law Lewen~tein dja Racine'a, muzvka Mendelssohna Puder zaś wielka role odg-rywat w , me zie ę 1 w ponie z1a1e w1ecz:lrem · · ' h 

i.n. feresująca sztuka Morozowicz-Szczepkowskiej ,- .„ ' iłłlłN di?CM@MM czasar rokokowvch. Wśród aparata-
• .Sprawa Moniki'' w świetnej interpretacji C'ZO· rnentów możnowładców były ł~wy~h s'.lł Instytut.u. Reduty: Labuńskiej, Mały- sp~jalnc pokoje . 
n1cz I Mysłakowsk1c1 . . I 1 • r . lk • _ We wtorek premiera oryginalnej sztuki Zila-

1 s _uzące wy ączn1e ty o do Pttdrown-
hy. '!Pokój F - Il~ p'ętro". Sensacyin\Jść tre- ! nia. Puder sypał się tam z sufitu. niczem 
~e~ 1 fta,p~J~. ca akc.1a, ofo wa.Jory tej sztuki J!ra- l suchy prysznic ..• 
ne1 obecnie w Teatrze Kameralnym w War&z:a- . · • wie. Reż. st. Wysocka. Nalezy pamiętać o tern. ie szminko-

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5-ej po południu po raz bez

względnie ostatni wesofa, frywolna komedia 
Coward'a ,,Sprawy poufne''. I 

Dz'•ś i jutro wieczorem wyborna komedia Pa
wlikowskiej • Jasnorzewskiej ,Egip&ka pszeni· 
ca''· 

TEATR POPULARNY (O!!rodowa 18j. 

W n.;edzielę o godz 4.15 i 8.15 wiecz dana bę I 
dz.ie melo.dyjna, pefn'l humoru operetka w 3-c.h 1 aktach R Slo.\ba „Pepina" z Lili Melodyst6wną I 
w roli tytułowej, • 

·Bilety do nabycia w Riur1e Podrótv .. Orb;.•• 
(Piotrkowska 65 tel )Ot ·Otl oraz w kasie teatru 
od godz. 11-2 i od 4 po poludnil:. 

# 
Dzi~ w ni·edzielę, dnia 19 lutel!o o !!o.łzinle 

J2·ei w południe w Teatr.ze Popularnym (Ogro
dowa 18) powt1rzen'~ weoołei haiki ze śpiewami 
I lańrami p. t „O królu· Pasternaku i Janku 
SzE:.wczvku". . 

B:lety do nabycia w kasie teatru od 40 gr. 
do zł. t.so. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
nL Piotrkowska 225. 

Dziś w niediielę, o go.dz. 4.15 po poludn'u 
i S.15 wie.::zorem J>OWIÓrzt!nie arcykomicznej f<..r· 
sy w 3-ch akbch p. I. „Kontroler wagonów sy· 
pialryth'' z U1bańskim w roli lplułowej 

Ceny od 30 gr, do zł. 1>50. 

\1nllaoe Beery 01•az s1edll!1oletn1 Jae!d.e Cooper zaehwyc1U 
Awia• • tilllli• •czemp• retyaorj1 King Vidora. 

70-~ · wkrótce „CASll'łO". 

~anie teatralne i filmowe to 7Upełnie 
·nną sztuka. wvmagc.iaca innvch iachó
wych znaiomnści, niż zwykle, codzien
ne uniekszanie twarzy. 

Od tego są sPccialiki, Pozatem każ 
da artystka zna już swą twarz i wie 

I ·a~ powinna. się uchar~kteryzować za
. lezn·e o~ roh. w któr~1 występuje. 

Pamiętać na 1eży o :·em, re części 
twarzy Pokrvte ciemniejszą tarbą -
"aradają w1rląb, iaś'.1ieisze zaś wystę
'lują naprzód. Dlatt ą;o też duże nosv 
';7frinkuie się ciemnieisn farba mare 
zaś iaśnieiszą. abv lepiej się rd;nac7a
ły: Czasem nos szminku:e się częścia
mi -•••••o•••••••••••••tt•••••••... Dozoru aptek. część na Jasno, c1eść na ciemno. 

.: "ulom nry arł"'lY[lOe - A. ~~:&z:zis~~i~j J::~~!~~ ~~itęp~ącCh apieki: Przv malowaniu brwi pamiętać na-= r IV~ J~ . ~ (Pomorska 12), E. Miillera (P1otrkow".ska ~~~~
1

t leży ? daleko idąrvm umjarzs. Nie sza-
- Go:-c.zy~k'cgo (Przejazd 59), G. Antoniew~cza fowac czarną farba. Rzęsy mo~na d"'iś 
-· recznel rohoty na drutach t <;zvdelko· = (Pabianicka SO). (oo). j pdaon~t1 .. osować ściśle do wymogów kaid ei 

we najnowsze rnndele wiedeńskie I pa· 
rv,kie. -1 90 si.e tyczv Q"w;azd film,..,wvch • h 

Ceny l'rzyi-tepne = N1·es·c·1e. pomoc st. w;erdz1 ć nalt>żv. iż sz!~1ka fotograficz-
L I L 1 H 1 R s z iw 4 N. _„ na 1 oper~torska p'1czyniła tak 7 11aczne 
J<illń"klt>!!'O 14. Z "ielrO. -1 b b t p St p t 'b d Dojazd tramwaiarni Nr . Nr. 4. 8 i 14 -'!': e· zro 0 nym n ę ~· ze. na we naJ rzy sza RWiaz--- .;; · • da moze 1arhwvcić wszystkich swą u-••••ou„•„•••„•••••••••••••• . . . .. „ :: ł rodą •.• na ekranie· 



Sensacyjna powleśt współczesna. napisał specjalnie dla „l!xpreaau0 .IERZ'W DAH 

liliiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiila·liiiiiiiiiiiil41 • • 1 s s 

N'1ezwykły 0·w osobn1'k w' stro'1u gór.·. się gwar, tern szerzej rozciągały się wie'!.- I wania!. .• Nie chcemy n!emieckich d~1rek . STRESZCZENIE POCZĄTI<U POWIESCI. ł . ó ' Ch gadac z Polakami 
niczym przekradł- się at na dworzec, wy kie ha°łdy, tem wyżej wznosi Y się ZW:'I.· tor w···· cemy ·:··· 

. ··Pewnei dżJiysteJ no..:y duknnano nie· kup1' ł w kas1'e b1'let trzecie1· klasy do Kr'ó z odpadków z kopalń i h.ut. Tu t tJ.,., • W tvm momencie z masy wył.omła 
samow11ej zhrudm na p11d1111 e1 -.k •cJ szosie k l k b b t górnika z 
Ofiara mt•zwvkłl- 1:0 zahii 1 ~tw a padła ml11da lewskiej Huty, zdążył jeszcze wskoc-zyc zie poprzez sterczące on:1my prz~zten się sy wet a ezro o. nego i 
jeszae 1 ła dna hrah111a W1l ~ka kti>ra zna- w ostatniej chwili do końcowego wagon!.l ły koszarowe, odrapane oficyny ~ ze1a ~· pociągu. Daszek kaszkietu zasł~n al mu 
lez10110 nai;?a prtvw1aLdfla do koma łlrdhin.i i pojechał. . I nemi balkonami, na których w1etrz~;r1 już cale czoło. z nazbyt wąskich warg 
Wilska h' la udustona W reku iei ina le. W wa«on1'e zaduch wielki pariówał od się wypatroszene.' czerwone podu&.t.n I padały druzgocące słowa: . zronn strzcpck hstu. p1sane i:o do Leny Po· 5 h 
rcb,k1ej. taniej machorki i parujących ub~ań: . W, podarte kołdry 1. szma.ty. . P. 1 _ Nie idźcie na lep ~~ra~ waszyc 

Porchshka fest. biedna. lecz uczciwa kącie wagonu siedziało dwuch gorn1kow. Dym przesłamał widok, mby wJ?.n wrogów, chcących zlow1c kilka rybek 
dzicw..:Z\'na. Na ma Pa.da po..:zatkowo po-1 . Jeden stary z cybuchem w uśtach, długi owijał miasto ca!e, tworzył nclJ•llZ· w mętnej wodzie! Wasi towarzys~e 
deJrze111e u uJw11 w te i pn1worne1 zbrodni. drugi młody. " szą czarną warstwę meba. cofnęli rezolucję streikową !... Nam się 
~Y~;i~;:~:\~ ~~i~e\~~ć żi~k~~t~;j~ 11~~~.:ee~ ś~~~;: . W drug;m kącie siedziała ba~a z ~hu . 

1

Czarny śl~sk pracował ~ez wyt.::hm~ chce jeść. a nie stre_jkować !.:. Będz!e
cza.:a żv.:1a l cny I aicrnn11.:e te zabrała 1.ed· stką głęboką na cz?ło nasumętą 1 w ma, gr~madził s~arby P.odz1emne, wy·-l. · my żądać co nam s~ę ~łuszme n.alez:y: 
nak ze soha do i:rohu... . czarnym jaklu, wysta1ącym z pod przy· bywał 1e na ś~1atło dzienne, twort~ł, ale do pracy pr~y1dz1em.Y!.:. Juz. dzts 

Lena ma na r ze.:z~n7v.o. - dn.kt?ra St7· krycia. · - · · budow~ł nowe J~tro. • . . wyślemy delegacJę do k~1ęc!a Ton~~-
fana Lasc-:k1cgo. k.tnr~ Ja .. P~rzu„r ~~~/ Młody górnik, który wskoczył do Pociąg z sykiem ~)echa~ ?a „taci~. kiego!... Jest tu!... Spec1alme przy,J.e-
~~~~~ł~ar, ~~~11 ·:;-:kj~].k~~~ct~~~~cr! ~'~~wór'l l odjeżdżającego już pociągu, ba~dziej ie· Sztygar Wawrzon zamierzał iuz. wfsią~c chał!... Niech usunie _niemie~kiego .dy-
Rnll-l' llm··. w1a~1:1.:1e l crn tei wytwórni Jest szcze ściągnął daszek kaszkietu, aby ze swym towarzyszem, ale obe1rzał s ę rektora. który tu nami rządzi!... Niech 

Mueller. szi>1e~ nienuc~ki. · zasłonić twarz, szczelniej opiął kołnieri. i zaproponował bezrobotnemu, aby f'> da Polaka!... z nas;r.ym dojdziemy do 
Cala wvtwi>rnia iest r:n!azdem szoieS?:'IW· kurtki i stanął nieśmiało przy dn:wiach. szedł z nim razem. ładu!... Tak trzeba gadać!... A nie duby 
sk \em a do. tej b'.indv 1P;na .Muellern o~a.~ Wszyscy troje siedzący na ławce, Może ' się coś znajdzie na dzień, dY!a smalony bredzić!... 
W1crv ·J u.:l10lsk1e1 na ezy Jeszcze „re ~ . ' . Ab gł d . ć . . 
ser'' l.rhman. przyjrzeli mu się uw.ażnie. · ; . . · y tymcz.asem z o u me.umrze : . _ Słuszme!..„ . 

· bzicki piidstcpowl Mueller wclai:a Lenę Pierwszy ozwał s1ę stary gormk gwa· Miał jeszcze coś załatwić na n:1ni;cte, - Mądrze mówi!... Nam się jeŚć 
do wytwc'!rni. ch..:ac z nie j równ.1eż uaynić rą górnośląską: więc najpierw zmierzyli szeroką l ładną chce!... 
szp1e1:a Lena - rn.e podrJTzewaia.: "1f 11:· - Siednijcie se, no ... Kandy Pan Bóg I ulicę Wolności. - Po strjeku ... 
go -:;- zauf<tdla1 mu 

1 wpadła w sprytne • wiedzie ?„ Sztygar zatrzymał się przed po.~ztą i - Już wybrać delegację!... Niech 
Sla\'1i1or.e s1 a. K ·1 k' ' H t d ł k' N' ' . . K . . . t t . 

w nncy zakrada sle do P.nselstwa fran·· • :-- . Do ro ews ie1 ~ y.„ - 0 p~r wrzuc~ł lis~ d? skrzyn 1. ic przez t.a•y idzie, niech POf!lOWI!... . s1ązę Jes. ez 
cu.;k' c1:0 i z'ahiia attad1e wo1-.kowe1:0. wy- I mesmiało przybysz, tłumiąc głos, aoy czas nie mow1ł. Polak, zrozumie polskiego górmka .•• 
kradaiac iednoaeśnie z hmrk a wiiżne d.0 • wydawał się bard.ziej męski - Daleko Młodzieniec i ten drugi - bezribo · Dyrektor Wachs nas nie rozumie„. 
kt!nicn.ty~c ~~!~~:~osi~o r~1?:~w~;;~~~i~a fil· to?.. · „ ny - szli za nim również w milcze:iiu. Bezrobotny górnik milczał. Zrobił 
mo~=~a n~e mo;,e sie ! uź ;.,~zwnliĆ z · t~~~ - Hi;iet bed?m„ .. ślązok t„. Za torem, ~zie.lącym .mia~t~ n.~n! ·1 l swoje. Skicr?wał impul~ ~tu.mu na w~a-
okrutnyi:h sidet. Mueller 11czv111t z me) - Nie„ .. Krolewiak.. • A na dwie części, ciągnęła się )U~ 1r..1··. ściwe tory. reraz. sami JUZ będą w1e-
gw1a7.de filmowa - lne l?ev -: a i::dv "P~l- - A dy~ to.„ Zara mina msza„. po· dzielnica. Znikły piękne, wysokie don.y, dzieli co robi.~. 
nila iuż swa role szpici::a . zwi1na1r przc!.lsie: co zaś tam iadom ?„. J ·z'erokie ulice ładne sklepy, a n'l. i..::1 Usu. nął się. Już wybierano delega-biorstwo I ulotn1l SIC wra z z .e 1111annem I w· d N b t , . I • d . 
ihrl\'.mi Ale ciai:le icsz.:ze ma ia na oku i - ta omo„. a ro. 0 ę„. miejsce powstały brudne, za y·m ,r,t! cję. 
nie · Prle~ta·je iel s7.anta7.owdć. - Na robotę, ?„wr;J.~k.~em.k ;f'~:vrzbn, I uliczki, odrapane domki, czarne 'ld P}· Nagle ktoś go z tyłu przytrzymał. 

Wv1$rycięm tr.j ~;:giki .s~piel'!owskte! zal· sztygar z. kopal!1i. "w i1~ • 01• t Zl~ ro ,° łu węglowego jezdnie. . Obejrzał się. 
muia sie, trzei detektvw1 : - Jan żrnota . ty w ~r?lew~k1e1 Hucie; tpe zn~Jd~m·:· Minęli ulicę Bytomską, skrę~1h v• za nim stał sztygar Wawrzon. 
Ja!'.lus:i: , Oranu Wą.:ta.w _Kaleta. Nie deicie wiary, człow1eku.„ Przecie Ja t Hutniczą. • _ Dobrześ pedzioł... 

, , · ··~ , tam urodzon... . . Wreszcie stanęli przed koil"h 1C\ Uścisnqł mu dłoń. Podszedł drtigf • 
tena pn nieuda1wm zamachu. 11amohol· - To pan Jest sztygarem z kopalni Wija". górnik. Tak samo uściskał go mocno. 

łzvm znala;da s1e w p:i '3cu barona l~e:i:cna, W "ja"v " . ' ł k 'lk 6 - '' . . . J k . 
którv icdno~zcśnie jest wlaś.:kielem wiel· " 

1 
A„ I f b l t j Sztygar zamiem i , a s w ~ , O<.; - PóJdz1esz z nami... a się nazy. 

kici fahrvki \V fabr~·ct' . fl:i zrcduk!1wa.n1? - toć„ . oter Y szdy.garem.;k·? . I wiernym i wszyscy trze) przedost.au s1ę I wasz? ... Co~ za jeden? 
wielu robotników. micdzv inncmi rownirz - Jak tam tera ?„. Bę zie st.rei . „ na teren kopalni. - Ja nie tutejszy... Antek się na-
Kota~1Ra . który pr~~· \l\'t do Leny. by P

0· - A co ma nie być?„. Mu~1 być„ . j Właśnie dzienna zmiana schodziła zywam ... 

ska{~~~ ~'da~a 5~;'~ ~de~~d~;~Y na ulice: Szlepr.y z g!o~u zdycha1om„. A 1 sztyga · na dót. W dali grzmiało - to pracowa - Dobrze„. Pójdziesz z namL Be-
Ehrrl.:.anka. zdz1e m1eslk& K• >la•~?ek. rom nie le~1 e1. . . . ta kopalnia „Wija". dziesz do delegacji należący •.• 

Na . pięterku w tvm sarnvon domu miesz:ka - Ale 1 nam Jeszcze gorze1„: - od· Ludzie ustawili się w jeden szereg. - Nie, nie .•. - broni! się. - Nie 
chory robotn:.k Roman żeber z toną i córką parł nowy pasażer - My. całkiem be~ Było ich około osiemdziesięciu. D~- mam prawa ... Przecie tu nłe pracuję .•• 
Jank~ kilka miesięcv poh .m odbywa się pracy.„ Dachu nad głow1ą. ntema„ .. Po d'ld I dziestu pięciu górników i przeszło . p1ęc- - Ale dobrze-ś poradził... Będzie no 
lei ślub z baronem. mach ~ocle~owych S w oc:ym~ jk~· ~0• dziesięciu szleprów. .Sztygar n1czem wy dyrektor. przyjdą nowe porządki. •• 

•• pło~a;ni sypia.m~„. zczęś·::.ie wi.e ie. ·~.i{ sierżant przed kompan_Ją. przyglądał się Antek nie czekał na dalsze podzięko 
Abv znowu :ciadnać na swą stron~ r;:iolt~1an~ tna1dz1j' proto~oł hp.1::: p1rz-J.yo każdemu. sprawdzał, hczyt, wania. Nawet Wawrzon stracił go 

ten.ę, Mueller wraz ·; Lehmanem slara ia '°!111s~r}a u zaw ecz~„ ac · 1 • - Wszyscy?... wkrótce z oczu. 
się zru :nować b„rona i powaśnić Lenę ze 1a1mme1 nad głową. t twa,:da łwa na 1e· - \Vszy5cy!... Bezrobotny górnik wymknął się na 
Stchnem. , 0 • d~ą noc. Nam gorze)„. Ka~dą prac~ wez Ruszyli ku kopalni. . . ulicę. Swoje już zrobił. mógł odejść„." · 
takt:~ iY:;;ą,c~i~ls;e~:ha:ret~a:zi~l!~a kp~. : mierny. Choćby u złoto~kę 1:11;::~f~ Ty~ci;as~m .z pods.zybia wyc~yn~h · Gdy przechodził obok szarego, bru'
puii:a" 1 namawia la do wviip;du do Uole-1 żeby co do kust. byłe włotv. · N . „ i szalami na z1em1ę górmcy z nocneJ zmia I dnego domu, z sieni posłyszał śpiew 
chowa 11:dz1e ma zaiać c;ie Stefanem. '! na co narze ac. za_sy się pokprahw~ą ny. Węglem osmolone twarze byty zmo kobiecy· 

Żcl:!'>la Orąnt i Kale!a . pndC7as rey;izii . wam dołożą; To ~amo 1 w f8:bry ac 1 w czone, ponure. • 
w pata.:u Wilsk1r1:0 z11a1d111e list. V: kt!irym nutach. W 1edne1 fabryce niedaleko Lo· _ Musimy dziś pogadać ... Tak być 1 Ach, zawite!, Sląsko nasze. 
tno\va ie~t o .•• Bialel nam?e", znaiacą po-,. dzi robotnicy zastrejkowali. Z:imknęh Pie może - szeptali między sobą. Niech twa sława słynie zawsze! 
dobn_!l tairr~mGce h1rah:ndv: . bal do fabrykę i basta. Trzy tysiące robotnikó"' ' _ Trz"a' si·ę dow1"edzieć co inni posta 

,.edofa 1 ran u Jtą się na 1 ł g A . k . . Zawitej!.- Sląskie powieście 
,.Klubu~ Milionerów", itdzie ma być podob· 1 przesz 0 ~a za porno ę. Ja się za po · nowili ... - radził górnik w pooliwioneJ Najpiękniejsze w całym świecie! 
no również „lhla Dama" m~ga skonczy, kto da? ... Zdyc~ać przy) kurtce. 

11 żegota snotvka .na balu Len~ ~ to-:arzf" 1 dz1e z głodą„ Tak wam mowtę„. _ Haiduga ma przynieść nowiny ..• · 
&tw·e ks Toneck1ego. Od k<1ęc1a .c.ego a S k' ł ł ł • . '. 
dowiad11ie. się kim iest „Biała Dama". tary po iwa g ową, wzruszy r.a · I Już idzie ... 

Jest to rzek" no ba•'>nowa :v~n Lump.cl,, mionami i zamilkł: . . . . Zbliżvl się do nich młody górnik o 
mies:.kaiąca przv ul. Pozn~ńskier 15. Ale teraz kobiecina, siedząca w ro· · bruzdami pooranej twarzy i wyrzekł 

U ciebie wszystkich żywności 
Dla każdego do sytości, 
Co Jenom gdo potrzebuje, 
To się u ciebie znajduje"" żegot.a . chce. znaleU doslęo .do salo~u 1 gu, gi'os zabrała: 1 

tylko jedno stanowcze słowo: 
baro.n?we1k 

1 hudłaie przed Toneckbm, te 
5 ę - Nie wierzajcie takim.„ Kto he? _ StreJ'k Od J'utra I Nie przycho- Młody, bezrobotny n:órnik popędzt1 

w n•e1 za oc a • • • · • Al kt · „. ···· ' „, 
To-necki uprzt>dza go. te baronowa ma pracy,_ ~ust cierpiec.„. e 0 pracu1e, dzić na nową zmianę!... Muszą dodac!.. na dworzec. Nisko zwisały chmury i 

kochanka. nieiak e~o Le6singa. chce zyc ... Pracować 1 zdychać z głod'.l I już rozniosło się dalej, do tylnych dymy. Już zmrok zapadał. Mgła unó-
U J.iaronowei żegota sp~y tk.a Laseckiego to żaden interes.„ rzędów, z ust do ust: I siła się nad hałdami. Zapalały się mig-0 

I Zinie. przyczem <lowiaduie sie. że sa Już Sztygar pyknął kilka razy, pu~cił - Strejk... Od jutra .•• nie przycho- t!iwie światła hut i kopalń. liuczat Czar 
oni zpo ślduh!Je.~ • ż „o!a .10\\"'>8· kłąb ciemnego dymu, pokiwał głową i dzić •.• muszą... ny Śląsk ..• 

po s ucnane1 roz:,,.,owv e„ '.l k ł · k" ' h 
du'e s ! ę. że baron Jwa ma. odw_iedzić .ias 1 ~p· mru ną : Rozpadła Się ma~a na g~up 1 CIC o Po przybyciu do Katowic bczrobc,t-
nego dnia o ó&inei wieczorem ·;zam

1skowa- -A toć„. między sobą konferuJąC. Ktos próbow!'!l ny górnik wsiadł do taksówki i ku zdu-
ne!!o męicz:yznę'• ~ Ktub 'e. Milt.onerów. . . Nowy pas.ażer sta~ął prz.y.oknie. Po· zabrać głos w tej sprawie. Rtoś in~y mieniu szvfera kazał się odwieźć. dale-

Grant k~ch~ ·. s1e potai~mn!e ć w Leme. ciąg zbliżał się do Krolewskie1 Huty. mu przeszkodził. Gwar wzmaga się. ko - do pałacu księcia Toneckiego ... 
lecz nie śm : e ieiś ~e1 g0 • pol wi~dzi:e···widziala Znikąd nie było widać tak bardzo ra liałas przewyższa rumor pracy pod- Tylną furtką przedostał się do ogro 

Pewnej n<lcv 111 o Je sie. d · h k · · kole1'owych w · J. · ' 
tonace11:0 Stc.fana i rzuciła sie d.o rn c: rza. u1ącyc .o o. pasazer~w . . . I ziemne • . . 

1 
du, a stamtąd cichaczem na górę. 

abv 11:o ratować. lecz: obole poszli na. dno. 1 innych dz1eln1cach kraju poi uprawny ... h . - A Jak nam wszystko odbiorą.?... J d t lk k . , 
1 

. fo mo 
Chcac ;ma leźć wvtłumacz:cn_i~ .te~o . mezwy i lasów. Z czego żyć będziemy? ... Kto nam da!?. e na Y 0 po OJOW rn, pom r -
kte '!o ·snu. ud a tĄ ~ ie do; wroz ~1. ktnr.a wy; Gd . k ' ięgnąć wyrastał la~ Do 'kogo pójdziemy? _ rozlegały się \':'ana o wszystk1em, p~mo~ła rozebrać 
jaśn'ta jej, ie Stefanowi grozi w !~lkie me- zie o ~em s · ! · I' l k, . Slę bezrobotnemu górn1kow1. 
bezpieczeń~two i nie powinna go opusz- smukłych pni bez kona;ow i iści, as ~ protestacyJ~.e glosy. . - Kąpiel przygotowana? - zapy-
czać. minów przysadzistych 1 pękatych, przy· - Jak me przystąpimy do pracy, to r· L , .· . 

1 
• t . 

K siaże Tonecki. Lena. Stefan i Ziuta wy- strojonych piórupuszem kłębczasly_..:'1 i dniówki nie dadzą!... ta a ena: s ... 1ągaJąc zapy o~e apc1e. -
j eżclia i a do Katow ic. ~d z ie Stefan ma ot;~~ dymów. Żarem buchało z wielkich pte· _ A pewnie!... M1~s1zę s~c: prze~ewszystk1e111 w~ką-
mać korzy~tnc st ann w1~lrn. I.cez przez mso.:i 

1 

. d l · rudy żelaznej war· _ PodżegaJ·ą do strejku a potem ję- pac .•.• NnJadłam się tyle tego węgla„ •• 
wość Leny nie otrzvmll.le tei oosady. cow o wypa ama . '. 

1 
. . • . . 

St f · borował sie ciezko. czał głuchy łomot w odlewm ze aza 1 zyk pokazuJą!... Znamy takich!... Nie (D I . • j I ) 
i.e~"a r~z~neb-ran.iiu uda.ie sie d.o :t{rótew-., stali, trajkotała walcownia. chcemv mącicieli i... a szy . ciąg u ro • 

• ~~i Hut,. · Im bliżej miasta tem większy stawai · - Domagamy się ludzkiego trakto-
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Sąd wydał wyrok u·niewinniający. 
· proces w Tarnowie 

ZABO.J J[ĄIPrzestepczość zmiejsza sie 
na terenie Łodzi i wo1. łćdzklrgo 

S • Lódt. 19 lutego. 
- en 53 ( Y J n Y (h) Jak nas informują z Urzędu ś'.ed-

czego w Łodzi. w ostatnich miesią.;ach, 
a mianowkie w styczniu i pierwszei 

. . Tarn6w, 19 lutego. mu po pompkę do roweru. którym mial skiego, pawołując się na to. iż działał deka.dz;e ,lu~ego ~· roku, władze .ś~ed· 
Naw1ązuJąc do one,gdajszej notatki zamiar wyjec/zać za miasto i tam się za· podświadomie, co zostało stwierdzone 

1 
cze 1 oohcY.~e. ~ie zanotowały am_ Jed-

naszej o odbyć się maiącej rozprawie strzelić. · badaniem psychiatrów. Obrońca prosił nego powazme1~zego wypa?ku i::rze-
o zamordowani·e ś. p. Stefana Głuszaka Wychodząc z domu, spotkał ś. · p. ław.; przysięgłych o uniewtn'11lienie oskar- stępstw~. ~zy .tez ~ykro~z.ema. 
"': czerwcu ub. roku przez młodego tc~h· Głuszaka i nie wi·e sam, w jaki sposób żon.ego. Prawie .ze nie miaty m1e1s~a. tak czę. 
mka dentystycznego, Roma.na Czajkow· wypalił do nieR"o. o l1ólnocy zabadl wyrok. mocQ któ- ste w ubiee-lym roku kradz1e~e węgla 
skiego z Tarn:0-.va, podajemy dzisiaj Głuszak zmarł w kilka f!.OdZin potem. ref!.o Roman Czajkowski zwolniony zo- na PoCirgac~. Prawdopodpbn1e wpl~-
przebieg tej sensacyjnej rozprawy. któ- Jeden ze świadków odwocLowych. pro- stal od winy i kary, nęfa na to ciepła P·ogoda. Jaka ostat1110 
ra trwała wczoraj przez całv dzień aż kurator Mlndowicz z Rzeszowa, złCY.lył Trybunatowi przewodnkzył s. s. o. zapanowała. 
do północy. niezwykle korzystne zeznania dla oska·r-. dr. Weiss. watowali s.s.o. dr. Chody- W tymże okresie nie zanotowano a. 

Przewód sądowy odsłonił dopiero tę ione~o. Obrońca. adw. dr. Skowroński ,~iecki f s.s.o. Łódzki. Os-ka rżał prokuira- . ni jednej poważniejszej kradzieżv lub 
tajemniczą aferę. Zeznania oskarżone~o. w dłu~!em przemówieni·u scharakteryzf)- '}r Koz.u.b. Powództwo cywilne wnosił włamania ani w Lodzi, ani w poz-::sta
J>()parte zresztą dowodami zaprzyslężo- wał ówc7ec:nv !'tan dncl10wv C7.ajkow· rf w. dr. M-enderer. fych miejscowościach terenu wojewódz 
nych świa<llków, wykazały całą gehi:rmę, 
jaką przechodziła siostra jego, zameżna twa łódzkie~o. 
za 11!.nac.rrn Głuszakiem, bratem zamor- ~.· 111:.d~rn ~104••1fi t!!Lft ~1u~n~n .Jest to wielce po~iesząiacv .o~i~w, 
dowane~o. , ' ~ .... iTiil a lljJ1.I ili'ł ~ „~"'~ świadczący o tern. ze mimo c1ęzki;..:h 

Czailrowski opowiadał głosem zała- 6 6 d I „ I 6 . „ czasów. iakie szczególnie dały się we 
mującym się, wśród łez o tern. jak mat· frze o ~ ~de p oc:ic do ~aft odu u eS!JJ!!et:~en . . znaki Łodzi i wo:ewództwu łódzkiemu. 
ka jego, wydając siostrę zamąż, wypła· Z Warszawy donoszą: lsięcznie. A mimo to bezrobotnych wśród żadne poważnieJsze Przestępstwa. ani 
cila lej duiy posag z krzywdą dla poro- Już nie będziemy płacić za służą•;ą służby domowej nie brak. I wykroczenia Przeciw porządkowi pu. 
stałej rodziny. Dalej, że siostra była 4 zł. 45 gr. do Kasy Chorych. Skład~a 7 złotyc_h jest argumentem blicznemu, miejsca nie miały. 
maltretowana w domu rnuszaków. że nie Obecnie za służbę płacić będziemy dla zubozałych rodzin bardzo wymow-
mógł nic na to poradzić, a jej skargi i 7 złotych miesięcznie. 

. . . „ . • • . . ~ ... ~ . . . . ' . ~ •1,. 

rozpacz doprowadzały go wprost do Do tej pory służące były ubezpioczo· 
oble-du. ne tylko od choroby. Obliczano im Katastrof a kolejowa pod KutnEm Doszedł do takief!.o stanu psychiczne- składkę na ubezpieczenie w wysokości 
go, że postanowił popefnić samobójstwo. około 7 proc. od wynagrodzenia dawa· 

Następnie postanowił zasbrzelić Otu- nego przez pracodaV'cę (licząc w to Siedem osób ranngc:h 
szaka, a późni.ei si·ebie. Wz.iął zatem znaJ· mieszkanie i życie). 
dującą się w domu / po dziadku krucicę, I Teraz służąca będzie ubezpiec:z:oM 
naładował ją i nosił przy sobie. nietylko od choroby (Kasa Chorych), 

Kutno, 1 ~ lul-:?J!o. rannych: Wandę Głowacką, J'.lna Any-

Trzy dni przed zamord0wan!em Ołu- ale także od nieszczęśliwych wypadkó\/ 
szalca udał się na brzeg Dunajca. ~dzie i od inwalidztwa. 

Wczoraj, o godz. 15.20 na sfacii Kut- szewskiego, Zofję Jelińską, Roman3 ,Te
no, pociU towarowy nr. 1382, prow.tdzo lińskiego, Jana Kowalskiego, Antoniego 
ny przez maszynistę Stefana Gum1ń.:; 1de- Szolańskiego i Bronisława Botabial
go, wpadł na pociąg osobowy nr. 1315, slciego. postanowił skończyć ze sobQ, lecz, ;alt Z tytułu opłat na wszystkie te ubez

zeznaJe z tkaniem. zabrakło mu w ostat· pieczenia wypadnie około 7 złotych 
niej chwili odwagi. składki, którą będzie wnosił pracod'l.w· 

i~~ący do Poznania. Wszystkich przewieziono do mh~jsco-
Wskutek zderzenia, zostały rozbite: wego szpitala. 

wagon 3 kl. i wagon mieszany 1 i 2 kl. Winę z:a spowodowanie katastrofy Krytycimego wieczoru, będąc silnie ca. 
zdenerwowanym, albowiem miał termi- Jak widzimy wzrost składki jest po- W wagonie mieszanym z powoJu isil· ponosi maszynista pociągu towarnwego, 

n ego wstrząsu, nastąpił wybuch gazu il Stefan Gumiński, którego z polecenia nową spłatę raty za praktyikę u denty- ważny. 
sty w kwode 500 zł.· i nie móirf wydo- Dziś już dochodzi do tego, że służą 
stać od rodziny tej sumy, poszedł do do- ce iodzą się do służby za 10 zł. mie· 

pożar. widz: śledczych aresztowano. 
Z pod szczątków wagonów wydobyto 

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wvratnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan żąda~, wszvstk<1 inne zaś rzekomo 
tak nmo dobre N ~śUłDOWNICTWA jak naje

nergiczo1E:i odrzucać 

• Tyl'ł'o 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znalri•m 
swiatowei sławJ 

na lratdej 
kopercie 

Chorzy na rupturyirOinekalectwa -1n1a.. Dzli I codziennie 
RUPTURY iakotet kalectwa nie wo!· 
no zaniedbywać. 11;dyt skutki dla ży. 
cia !udzkiee:o sa bardzo niebezpieczne 

Ruptura stale sie wielka iak 11:łowa 
ludzka, spowodować mote śmiertelne 
powikłan i a kiszek. Specjalne lecznicze 
banuaże ortopedvcz;ne gumowe mojej 
metody usuwala radvkalnle nainiebez· 
piecznieisze ruptury u meżczvzn. ko· 
biet i dzieci bez operacil. Na skrzy· 

wlenle kręgosłupa, orzeclw tworzeniu sle 1arbów I 
strutllcy kości lecznicze v;orsety ortoped:vczne. Dla 

tylko przez kr6tkl okres czasu, odbywa się 

Wyprzedaż posezonowa 
PULOWERÓW, KAMIZELEK I t. p. firmy 

Te-·Be 
Piotrkowska aa 

cenach!!! 

I skrzvw1onvch nó2 plttskkh i bolacvch stóp wkłady or· 
topedyczne. Sztul'Gne noe;i i rcce. PO RADrłlA 

.,!~·!·"'~::~~.!·~::&!"!.~N~" w [ 1t t Rol o~ 1 r lH r Pl. Feldman 
Dr. med, 

front, parter tel. ZZl·i7. LECZENIE CHORÓB AKUSZER GINEKOLOG 
UWAOA: Osobiste zjawienie sic chorvch Jest konieczne WENERYCZNYCH I SKóRNYCH • n 

I Ubezpieczonych w Kasie Chon~h m. Łodzi przyjmuje. 4tAWADZKA 1. Zawadzka 10. Tel. t 55· 77 
PODZIĘKOWANIE. ~zynna od 8-ei rano do o.ej wieczór orzvimu;e ll-12 ; nd 1- 6 nn onł. 

Na tem miei.;~u składam publiczne f)Odzlękowanie W niedziele i świeta od 0-ei do 2·ei DO 
WPann Ovr. RAPAPUKIUWI. zam. w Łodzi przy ulicy ~o rada 3 zł KTóR 
Wólczańskiej IO d \rektorowi Zakładu Leczniczej or to· r • H szum il c h BĄ 
pedi1 za założeryi~ spe.cialne~o lcczniczea;o a;or~etu orto· Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta r 
pedycznes:o mo1~1 5-:.:10 letniej córeczce chorei na itru· Jekari. • · 
tlii;e stC'su pacier;e-;we1rn. Córeczka mola nie mogła zu- - - chorob» skórne I weneryczne 
pełnie chodzić. Ob~cnie dz1cki zabiegom WPana Uyr. J. ~ o t bE\VY Pl t k k I 
Rap11porta rusza s•e dobrze. czuje sic %\IPCłnic zdrową. r o ro il o r ows a 56, te • 148-62 
Za pełna poświęcenia prace wyraia obecnie serdeczne Przvimuie od 1 i pół-4; ud 6- 9 wiecz. 
Bóg zapłać (-) Herman LEBRECHT. • w niedziele i świeta tJd IO 1-ei . 

. Łódź. ul. Zgierska 121. CHO RO BY PŁUC ( 
Pc.w:visze w całe! rozdąi::lnścl do Rep. Nr. 2988 ---, 

z dnia 24 sierpnia l93Z r. stwierdził urzedownie Notar- (Roentgen) Rozmaite 
Jusz K. Rosmann. go.z Piotrkowska 124 
1i!!ir!:lli1!iJ~[illiJ~[!Jli]l!JlłJti)l!Jli1łiJlill!JI! przyjmuje od 5-7. lllJ 1 o. tslZU 1 t-:=-;:•·k~:~lw<lo 
Tylko 15 dn'I darmo clywiskl Otrzyma we kupuje i płaci TldJW\"ŻSlt: ceny 

kupuJąry ;:egarek ~ Dr Jan POlilk zak1ad Jub11ersk1 1. t'1ialko. P10trkow-
z wiecznem szkłem z ó letnią gwa- ~ 

1
„s.,,..ka--..7 __________ _ 

ranr-ją. Tanie i znane swą dobroci!\ • HANDEL win i wódek (ok. 10.000 
zegarki klcszon. 3.95. 4.95. 8.50. src- I tłAWROT 111 ? mies. obrotu) z powodu wyjazdu -do 
brne klesz 15.95, damskie i m~skie na U • nr. sprzedania. Wiadomość: Łagiewnicka 

' rQkc 8.50. 12. 14. 18.25„ złote damskie Tel. 164·21. 19, biuro .,Obrona''. 
od 21.95 oraz firmowe Cyma, Omeita. choroby wewr1etrzne I allera:kz:ie PRZY.JMUJE wszelkie reperacje ze-
Zenit, budziki od 7.50. Dewizki zł. t. ta~tma, pokrzywka. migrena, reu·fgarków od 2-ch ztotych, szkic wiecz-

Pracownia na miejscu • 20·3 mat:v1ml ne 1 złoty z gwarancją. Fabryka ze-
Ma gis tra A. BUKOWSKIEGO Fabryka Ze 1ark6w .,..CHRONOMETREu Ood.zinv pru !~Ć 6 . 7. ~arków Chronometre, Łódź, Piotrkow-

Wystrzegać sie bezwartościowych namiastek ł.ódx, ul. Piotrkowska Nr. 118. ------- ~sk~a=°"ll._6.._. ----------

~H \V00ł=kT~k~~\V~~n~D:\V·S~k~ 1 im~~ I~ . o O\VYS I . . uagu I Pi prz.vlmkule od 3- 7 pko POI. s· ;~~· ~~~~Rl\'l.AN bronzowy zaginą!. 
Cegl.el n1·ana Il.ro_ 4 " A WTRI 0164!ZI rtr. 7 Piotrkowska 70, tel.181-83. o I ows a I Wrnagro<lze za odprowadzenie wz~h; 

•~: e · · s () E W RYCZ E t I f 121 23 dnie wskazan:e Kościuszki 53, Krv!o-
telefon 216-90. ptąd wvsokleito naplccia i frekwencji, CHOROUY K RN • fNt. N e e • • wlecki. tel. Il 1-60. 19 

Spec)allsta chorób we~erycznych ~adium. lamoa Hcllqm .. DIA TfRM.IA • I MOCZOPtClOWE.. ---·- - --- SZKOŁA "~!iw Przvjmule ostatni 
moe1:opłciowyc:h i .;kó~nych j:ampa k~atl!owa. promieni~ on.za.:ier· Gabme1 Roenti:eno • leczniczy. ZAMIENIE trzypokoiowe mieszkan:( kurs do 28 lutego. Cenv znttone. Szo-

PRh .łMll.lf OD GODZ. 8- 2. 5 9wone <c1epl~el ital~an~za~Ja . . farady· Prz~·JmuJe od 8 .• Jl--10 r .• l do.2 i p61
1
z kuchnia na jeden pok6! t kuchni;t ~a Ztłer~ka 47. Szoalchert. 

w NlfOZlEI.E i $WIE1 A OD GO.I zac1a. masaze 1 t d. 1 od 6 do 8 1 Pól w1cci. W a1edz1elęlOferty sub: •• Trzy pokoie" do ad.mi· ZAGINĘŁA ksi~żeczka Kasy CborY"ch 
DZINY .9-L i świeta od 10-1, nistracji. nr. 675/44a, Knrlecik Stefan: 
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• e m1 trzostwa "wiata 
Polska ma dane, by dojść w Pradze do finału. -

Organizacja rozgrywek i ich historia 
państw walczy o prymat w hokeju światowym 

W tegorocznych mistrzostwach hoke· nie rozegrali ani jednego poważniejsze- w r. 1914 - w Berlinie - Czechosło
jowych świata, które rozpoczęły się już go meczu na lodowiskach europej~kich wacja. W dalszych latach z powodu woj
w Pradze, bierze udział 13 państw, a i trudno jest dlatego sądzić o ich obec· ny mistrzostwa się nie odbyły i dopiero 
mianowicie: Kanada, Stany Zjednoczo· nej wartości. Bilans naszych dotychcza- zostały wznowione w r. 1920 w Antwer
ne, Belgja, Polska, Niemcy, Francp, sowych walk z Belgją jest niewielki, 1az pji, przyczem zwyciężyła ponownie Cze· 
Włochy, Rumunja, Łotwa, Austria, z nią zremisowaliśmy 2:2 (w mistrzo· chosłowacia. W r. 1921 mistrzostwo 
Szwajcarja, Węgr}i' i Czechosłowac;a, stwach Europy) i :raz wygraliśmy 3:1 w zdobyła w Sztokholmie - Szwecja, w 
Anglja oraz mistrz Europy - Szwecja meczu towarzyskim. r. 1922 - w St. Moritz - Czech1Jsło· 

odwołały swój udział w mistrzostwach. W grupie pierwszej walki będą jesz- wacja, w r. 1923 w Antwerpii - Szwec-

Obrady P. Z. P. N. 
w Warszawie 

W dniu wczora1szym rozpoczęłr sdę . 
w Wa.rszawie obrady walnego Zebrain.ia 
P. Z. P. N. 

Na zebrnniu byli obecni delegaci niie
mal wszystkich obęgów. Po zagaieI11i1U 
obrad odbyto się sprawdzanie pełnom:>e
nictw delegatów, poczem rozpoczęły si.e .. 
właściwe obrady, które przeciągnęły się 
do późna w nocy. 

W dni-u onegdajszym odbędzie się Llail 
szy ciąg obrad, na których za.padną nJe
zwykle ważne decyzje, w pierwszym rzę 
dzie dotyczące reform irozgrywek i po.;· 
działu Ligi na grupy, -

Trener Jurok Zgóry jest niemal przesądzone, że cze zaciętsze: Austrja, Czechosłowacja ja, w r. 1924 w Mediolanie - Francja, 
~ytuł mistrza świata zdobędzie niepoko- i Włochy do siły niemal równe sobie, w r. 1925 - w Styrbskie Jeziorze -
nana dotychczas Kanada, której hege- i o pierwszem miejscu może - zadecydo- Czechosłowacja, w r. 1926 w Davos - przystępuje jutro do pracy 
monja pozostanie nienaru.;.zona bezwąt- wać przypadek. Szwajcarja. w r. 1927 - w Wiedniu - Wdniu jutrzejszym, dz!ęki staraniom 

pienia jeszcze przez długie lata. Obok W grupie trzeciej najpoważniejszym Austrja, w r. 1928 w St. Moritz - Szwe sekcji łyżwiarskf.ej Unlon-Touringu, roz• 

Kanady najwyższą klasę prezentują Sta· kandydatem do pierwszego miejsca jest cja, w r. 1929 w ·Budapeszcie - Czesi, pocznie pierwsze wykłady na lodowisku 

ny Zjednoczone, drużyny tych dw·)ch Szwajcarja. Drugie niechybnie z.ajmą w r. 1930 w Chamonix - Niemcy, w r. w Helenowie znany trener czołowych pol 

państw są najgroźniejszemi rywalami. Węgry, zaś ostatnie - debiutująca w 1931 - w Krynicy - Austria i w r. s:kłch zawodników Jurok. 

Oba te państwa, wchodzą odrazu do pół mistrzostwach - Łotwa. 1923 w Berlinie - Szwecja. Najwięcej Lekcje będą się odbyWać codzi·ennie 

finałów, podczas gdy inne zostały P'-·· Pierwszym przeciwnikiem Polsk! bę· tytułów oficjalnych mistrzów świata, od godz. 8 rano w ciąi;;u całego dnia, po

dzielone na grupy. W 1-ej grupie zna- dą Niemcy (w niedzielę), zaś drugim gdyż 5 -zdobyła Czechosłowacja, przed jedyńczo lub ~-rupami, przyczem w :azie 

lazły się: Austrja, Czechosłowacja, Ru- Belgja (w poniedziałek). S~wecją 4,, Austrj~ 2! i . Szwaj~arja, An- nieµogody trener Jurok będzie przepro'." 

munja i Włochr, w Il-ej Niemcy, Polska Na zakGńczenie podajemy statystykę glią, Franc1ą1 Belgią i N1emcam1 -:- po ~· waid!zać t. zw. „suche trenhng:", 
i Belgja i w II ·ej Szwajcaria, Węgry 1 dotychczasowych mistrzostw świata w W rozgrywkach tych nie brała ohc1alme . . . . 

Łotwa. Drużyny w ramach grupy roze· hoke ju: w r. 1910 zostały one rozegrane udziału ani Kanada ani Stany Zj-e::lno-, Jak się dC?wiad~1e.my, t.re!1er ~ur_ q~ 
grają ze sobą po spotkaniu, przyczem we Francji (Les Avants) __ półoficjalnie. czone. prócz s~k_?l:'ma łyzwiarzy W JetdZt·e ti~
pierwsze dwa zespoły z każdej grnpy_ Zwyciężyła wówczas - Anglja. W r. Obecne mistrzostwa ze względu na gu~ow.eJ JU~ zaawa?sowanych •. wrga~'l
wchodzą do półfinałów, które znów zo· 1911 zwyciężyła w Berlinie - Czecho- wyjątkowo silną konkurencję i udział z.u:Je row~!ez naukę Jazdy na łyzwach dia 

staną rozegrane w dwóch grupach z : słowacja przed Szwajcarją, Niemcam! i takich potęg jak Kanada i USA, zap-o- początk~Jących. 
Ameryką i Kanadą na czele. Następnie · Belgj ą. W r. 1912 w Pradze - zwycię- wiadają się sensacyjnie, a wyniki spot- . P~zyJazd. Juroka do. Ł?dz! przy~zynd 
mistrz I-ej grupy grać będzie z drugą 1 żyły Czechy przed Niemcami, jednak kań oczekiwane są z największem zain- s1ę mechybme do PC:d~·1esie?ia poz1001iu 

drużyną drugiej grupy, a mistrz drugiej wobec złego stanu lodu mistrzostwa zo· teresowaniem przez cały świat spor~o- zdr.owe~o sportu łyzwia~s!rn:{'o W na-

grupy z drugą drużyną pierwszej grupy. stały unieważnione. W r. 1913 w Mo-
1 

wy. A. szem mie.ś~1e. tern bardz1e1, !~ ze wzglę-
Wreszcie zwycięzcy tych spotkań grac nachjum pierwsze miejsce zajęła Be~gja, • du na 1!Jlllimalne cepy lekc1.i, będą m<r 
będą w finale o pierwsze i dr·~gie miej· fWt§ll%4MM *WU± e • gły z mch korzystac szerolnie warstwy 

sce, a pokonani z pokonanymi o trzecie młodzieży. 

i czwarte. c h t • I ·· z k Dal·sze zgłoszenia przyjmowane są na 

Wszystkie drużyny w poszczególnych r. ZB" r1um UJB \V i1 o panam lodowisku w Helenowie. 
grup.ach muszą ze sobą walczyć, a o U Ił 
lokacie zadecyduje większa ilość zwy- !1 "erłl'S.$C flonfluren«:le mistr~ostRJ pr.:!UDOSSiZq 
cięstw i lepszy stosunek bramek. sufltesu poloflón> 

Pierwsze spotkania rozpoczęły się 
już w sobotę; finały zaczną się we Pierw sze dwa dni narciarskich mis- rów na dystansie 8,5 klm. zwycięstwo 
wtorek. trzostw. Polski upłynęły pod znakiem odniósł Out-Szczerba - Wisła 48.07 

Naogół należy uważać, że Polska doskonałych warunków śnieżnych i za- przed Oewontem - Wisła 48.28,5, Ou

Sprawozdanie Ł. T. K. 
wykazuje tywotność tej 

organizacji 
Sezon sportowy Ł. T. K. w roku 1932 

trwał od 17 kwietnia do 18 września. · 
wylosowała dobrą grupę. Coprawda tru· kof1czyly się wspaniałemi zwycięstwa- tern J., Zupkiem i Bochenkiem. 
dno jest liczyć na zwyciętswo z dosko· mi polaków. Największym z nich jest W sobotę odbył się najciekawszy Wycie.:zek turystycznych zorganizo. 

nałą drużyną niemiecką, lecz z Belgją niewątpliwie zwycięstwo Bronisława bieg na 18 kilometrów - ztożony w wano 23. Najdłuższa wycieczka wy·nosi·· 

powinnyśmy stanowczo wygrać. A tl) Czecha w biegu na 18 kilometrów, och którym wzięła udział imponująca licz- la 116 klm. - do Łowicza, najkdtsza 

wystarczy by znaleźć się w pół finale, niesione w sobotę nad znakomitym nar ba 140 narciarzy w tern 14 znanych nar 10 klm. - do Lublinka. Czynny udziat 

do którego wejdzie ogółem 8 zespołó.v. ciarzcm· czeskim Bartonem, w którym ciarzy zagranicznych. Jak już wspomi- w wycieczkach brało 31 kolarzy. Nojlicz 

Bilans naszych dotychczasowych to Czech zrewanżował się za swą po- naliśmy, bieg ten zakończyt się świet- niejsza wvc~eczka liczyła 20 osób, naJ-

walk w hokeju z Niemcami z pewnością rażk~ do Bartona Vf Insbrucku. . . . nym sukcesem Bronka Czecha '?40 mniej Hczna - 3 osoby. Ogółem przeje

nie wróży nam niczego dobrego. W ~i- . .Pierwsz~go dma odbyty S!ę b1e~1 punktów przed Bartonem (Czechoslo- chaoo w wydeczkach turystycznych 

slrzostwach Europy przegraliśmy 2 1 JUnJorów, bieg sztafetowy,. bieg m~yw1- wacja) 235,5 p., Żyżką (CS). Łuszcz-· przez wszystki·ch uczestni1ków - 8950 

Niemcami już dwukrotnie, a mianowide I dualny oraz zawody do bieg? złozone- kiem (Polska), Dawidkiem i Marusa- kim., co przeciętnie wypada na jednego 

1:2 i 1:3. Również na zeszłorocznej O- go. Start zawodów odbyt się o godz. rzem. turystę 288 klm. Wyścigów kolarskich 

limpjadzie w Lake Placid ponieśliśmy w 10-ej ran.o na Lipkach. Najcie.kawiej W biegu na 18 kilometrów - otwar- sz.osowych Ł. T. K. zorganizowało w se

walce z Niemcami porażki w stosunku wypadł bieg sztafetowy! 4~10 k1lomet- tym zwyciężył Muchil (Czechos!owa- zonie 5, w których wzięło udział ·107 za.: 

1 :2 i 1 :4. Tylko jedyny raz udało się rów w którym na dziewięć zgłoszo- cja) przed Bronistawem Czechem i Bar wod·ników, licząc każdego jeden raz oraz 

polakom pokonać niemców w meczu to· I nych sztafet startowało 7. tonem. Ogólnopolski Kolarski Zjazd Owiaździs-

warzyskim przed olimpiadą w St. Mo· ! Po ~ażartej walc~ zwyciężyła szta- Wreszcie w biegu pań na 8 kilo- ty do Łodzi, w którym wziGlo udział 67 

ritz w rekordowym stosunku 6:0, lecz, feta Wisty w składz.1e Bobczak, Ge- metrów zwyciężyła Stopkówna w cza- kola1rzy z Warszawy. Poznania, Pahja

było to już bardzo dawno i od tego cza~ . v.;ont, Out-Szczerba 1 Bochenek w cza- sie 53.38 yrze9 .~hotarską 53.52.. nic, Siedlec i Łodzi zrzeszonych w 14 

su zmieniło się b. wiele. · sie 3.20.24 przed Strzelcem Zakopane W dmu dz1s1e1szvm odbędą się kon- Klubach. którzy przejechali w łącznej S1l.l 

Niemcy do tegoroczny9h rozgrywek 3.26.17, ~okole~ - ~akopane i Wist~ Il kurencje w .s~okach, które zasz~z~ci mie 12.808 kim. 

wystawili zespół niezmiernie silny. Na 1 W biegu mdyw1Jualnym dla jumo- swą obecnosc1ą P. Prezydent RzphteJ. z wv5cigów należv wymienić III bieg 

czoło tego zespołu wysuwa się przede· I szfafetowy na dystansie Łódż -- Kaiisz 

wszystkiem znakomity Rudi Ball specjall 134 kim i' godz. na nar·tach - Łódź (228 kim.) o nagrodę przechod-
nie sprowadzony na mistrzostwa z Ame- nią Ł. T. K., którą zdobyła po trzech1'et-

ryki. Lecz i pozostali gracze jak Or· Or••..c.inolne -a-od•• W Si. Plora-„.... nJch rozgrywkach w ogólnej klasvfika-
banovsky, Kauffman, Hercker i inni "!!:ll'iiiiit -. - „ m.-. c.Ji na własność Sekcja Kolarska przy 

prezentują klasę niezwykle wysoką. Pol- Przv doslkonałych wamnkach śnłeż- wach i łamacze wiatru, przytroczone do Zjedn. Mtodz. Prac. „Orlę" w Pabiani-

ska, niestety, wystąpi w składzie nieco nych odbyły się w St. Mor.itz w ub. śro- pleców. W zawodach wzięło udz'.at 16 cach. Ogółem w imprezach Ł. T. K. i wy 

osłabionym, gdyż wobec niezezwoLmia dę wielld e zawi0dy na·rciairskie t. zw. „Ki narciarzy, najlepszych specjalistów bie- cleczkach brało udział 205 kolarz}-. na

przez ministerium wyjazdu uczniom Mar lometer Lancee", organizowane po raz gu zjazdowego. gród za zawody wydano 67 w tem 1 po

chewczykowi i Nowakowi na mist„zo· czwarty z rzędu. Zawodv te odbywaj~ Mimo starainnych zabiegów na trasie har, 1 naramiennik mi.strzows1ki, 11 dy

stwa, skład ostateczny naszej drużyny slę na trasie, wyno~zącej za!-edwie 300 zawodów z.na!azła się n~eww::{a n:.erów plomów i 54 żetony sre:bm~-złocnne, 

jest następujący: bramkarze: Stogowski, m., z których 100 m. przezr:aczon~-i.:h ność, która stanowił::t naturalną od·sko~z srebme i bronzowe oraz 72 · ~etony pa

Sznajder, obrońcy: Sokołowski, Kowal· jest na rozbieg-, 100 m. na właściwą pró- nię, powodującą zwiększenie szybkośd. m!ątkowe. Poza tern zawodnicy Ł. T. K. 

ski i Materski, J-szy atak: Ludwiczak, bę szyibkości, 100 m na zatrzyma.inie się. Dzięki niezwykle wysokiej klasi•e zawDd brali równi.ei udział w imprezach in

Wołkowski, Szenajch i II-gi atak: Sa- Trasa biiegu wYZnaczmre na n!ezwv-kle ników nie doszło jednakże do żadnego nych Klubów, na torze i szosi•e. odno

hiński, Adamski, Szenajch; rezerwowi: stromem zboczu, została z wielkim na· wypadku. Zawod0<m p.rzy,g-Jądała się nie sząc niejednokrotnie sukcesy. 

Piechota i Werner. kładem kosztów pracy zniwelowana. -- zliczona ilość widzów, wśiród których Bilains ten jest bog-atv l ŚWladczv o 

By dostać się do półfinału polacy mu· Każdy z zawodników został ubezple<:Zv ~nalazło się wielu prze~stawi.~:eli ~w~ata dużej żywotności Ł. T. K. 
si~ pokonać Belgję. Przypuszczać nale· ny na wypadek śmierci lub kal~twa na filmowego z Gretą OarOQ, Kathe v. Nn
ty, :te uda się nam tego dokonać, cho- sumę 10.000 franków szw. Poza tern ce- gy i Douglasem Fairbanksem na cze!~. e ,. 
cia:t w sporcie możliwe są wszelkie nie· I iem unHrnięcia ewentualnych WYPadków W wy:niiku zawodów merwsze mieisce 
spodzianki i zupełnie pewnym nigdy być 

1 
zawodnicy użyli specjalneg.o sprzętu nar zajęli zeszł.oroczny zwycięzca Oasper1 i nia szybkość wynosiła 126,983 kil{lme11ry 

nie można. Obecna forma Belgji j2st . ciarsldego, a to szerotki·c.h i dężkich nart Norweg Kjela.nd, których szybkość wy- na godztnę a szyhkośd średnia _134,.529 

wielką niewiadomą. Dawniej prezento- 1 o wadze 20 klg-. wyposażonych w uchwy nosiła około 150 km-~odz. Obliczien'.·e km-godz. 

wali oni wysoką klasę, jednak w ostat-
1 
ty przed więźbami, które miały na .;~lu szczegółowych wyn~ków nastąpi z pew-

1 

Rekordzista Oa3peri, k tóry us tann

nich latach forma ich uległa znacznemu umożl iwi·enie narciairzowi przyjęcia tak neim opóźni·en i<em ze wzglcdów na trud- wił szybkość w rck :t ubie~lym na 136,3 

obniżeniu. Ciekawe, jak zaprezentują najniższej pozycji w zjeździe. PO'fladto niości techniczne. tym ra·zem przybył drugi z szybkości~ 

się oni w roku bieżącym, gdyż ostalnio · zawodinicy mi:eli żelazne . hełmy na gło- Pterwszym był łfoebr, któire~o śred- 'średni<\ 24,913 klm. . 

' 
( 
( 



Str. 8 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Pończocha. 
Wytworna przystojna, elegancka. 

Mężczyźni zawsze na nią zwracają u
.wagę. 

Wygląda tak skromnie, że niewielu 
z:nalazło się śmiałków. którzy odważyli 
się ją zaczepić na ulicy. 

Czy któremu z nich mogłoby przejść 
przez myśl, że ta wytworna dama jest 
zwykłą złodziejką sklepową, zn:rną pod 1 
przezwiskiem „Elegantka", notowaną 
już w kartotekach policyjnych? 

„Elegantce", Reginie Malter, dosko
nalę się powodzi w tym fachu. 

Ma S'lczęśliwą rękę, jak twierdzą jej 
wszysit&ie koleżanki. 

W godzinach popołudniowych Regi
na zazwyczaj wyrusza na połów. 

19.11 M 50 

• 

Ucieszny niedzielny fil in „Expressu'6. . 

~~~~ 

Tego dnia spotkała na ulicy jedną ze 
swych najgroźni~jszych konkurentek, 
Wiiktorję, którą nienawidziała z głębi 
duszy. Zmierzyła ją pogardliwem spoj
rzeniem i pnyśpieszyta kroku. 

Właśnie w pobliżu znajdował się 
wielki magazyn konfekcyjny. Regina 
weszła do środlka. 

Patachon: Nie wiem po jakie licho Patachon: Nie robię ani kroku dalej„. I Patachon: - Ho, hol... Faina syFial-
ieśmy przyjechali do tych Mysich Ki- Nie mogę„. Nogi mi spuchły„. Nie mam ~ia!..: $wieżutkie si~n~o„. Szko~a tylk~, 
$Zek„. Nigdzie niema pracy, to wi:tdo- sił.„ . ze me przy.gotowali jeszcze w1eprzow1· 

W sklepie znajdowało się bardzo du
żo kupujących, co oczywiście ułatwiało 
robotę. 

mo„. I jak teraz wrócimy do nasze~,.., ro· Pat: _ Psssst!... Ja mam myśl!.. W1- ny na kolację„. . . 
clzinnego Pikutkowa? Ja już nic mam sił dzisz ten samotnie stojący wagon towa- Pat: - A do Wleprzowmy może być 
rhodzić„. Nogi mnie bolą„. } rowy?„. W nocy napewno przycz~p1ą go jeszcze chciał kotletu z brylantem, co?„. 

Pat: To chodź na głowie„= do pociągu, idącego w stronę P1kutko- ' 
wa„. Jazda, wsiadamy! 

Regina szybko upatrzyła sobie jakąś 
elegancko ubraną damę, która z wiel
kiem zainteresowaniem oglądała pyja
my i zupełnie nie zwracała uwagi na 
swą torebkę, leżącą na krzesełku. ~ 

Regina przez parę chwil kręcila się l ó h · ~ 
lk!oło nieznajomej. i · r :_, ~~li 

I w ttym właśnie momencie, gdy już 1 ~, ~ ~ 
~hc.iała sięgnąć po tor~bkę. wyprzedziła 1 ~ -~ 
Ją Jakaś młoda, nędznie ubrana dziew- ::::__ liiil·. ______,,, ~ 
czyna. --~- ~1/1J -

To było niesłychane! Ją, zawodową ~ IJ ~ 
szopenfeldziarkę, wystrychnęła na dud- ~/ ~ ~ --- ~ 
ka jakaś amatorka-! ~ ..4 - ~ 

Regina chwyciła za rękę sprawczy- ,..,.„ ~ -
nię kradzieży i szepnęła jej do ucha: l---------------

- Proszę wejść ze mną do sąsied- Patachon - Aaaa!.„ Ale się św!et- Patachon: - Zahacz, czy tam po nas I Patachon: - Ale dziwnie jakoś zmie'· 
niego pokoju. Tam nikogo niema! nie spało!„. Pierwszorzędny ho.el!... nie przysłali powozu?„. Niema?„. A mo- 1 nił się ten nasz Pikutków„ Stacja była 

Gdy zną.lazły się w dwójkę, w ma- Przedewszystkiem bardzo tani, bo .be,z- że przysłali auto?„. jprzedewszystkiem po 'tamtej stronie„. 
łym pcfuoiku. Regina rzekła surowo do płatny!„„ Pat: - Już ci przysyłają„ . Karetkę Pat: - Durniu w piekle przypiekany, 
nieznajomej: Pat: - Żaden król tak siE;'. nie wy- pogotowia mogą ci przysłać, jak zła- czy nie widzisz, że to inna stacja ?„. Prze-

- Czy wiesz, co ci grozi I Dlaczego spał jak my tej nocy„. ifo, pociąP. już l miesz ręce i nogi... jechaJiśmy Pikutkówl... 
kradniesz? . staje„. To pewnie nasz kochany, roi:l.zin- · 

D.tiewczyna rozpłakała się. ny Pikutków„„ 
- Mam na utrzymaniu chorą ma:tke .------.---....--------.... 
wybełkotała. - Nie mogę zmleźĆ 

żadnej pracy. O~dam pani tę torebkę, 
ale mech pani nie wzy.wa policji! Już 
nigdy w życiu tego nie zrobię! 

- Żal mi ciebie, dziewczyno - od
powiedziała jej szopenfeldziarka. -
Uciekaj stąd! Ale ipamiętaj o tern, że 
kradzież, to najwięksla zbrodnia! 

Dziewcly:na szybko wywinęła się 
z pokoju. 

Regina z uśmiechem na ustach otwo
rzyła torebkę, którą zdobyła w tak 
sprytny sposób. 

I ogarnęła ją wściekłość· W torebce 

znajdowała się tylko ... brudna pończo- Patachon: - Co teraz będzie?„. Ja Patacbon: - Jazda, jazda, właź!„. I Patachon: - Tra - la - lal.„ Tra-la-
cha! . . . znowu nie mogę chodzić„. Nogi mnie bo- Ten pociąg zawraca i dojedziemy do na- la!„. Teraz ty dajesz kartę! 

N.
1
e ~l~la cza~;i ~o namysłu: ~?sia-' lą„. A pozatem kolacji nie jedliśmy szego Pikutkowa!„. Pat: - Co to za hałas?!„. Ładna hi-

la ro~1ez ul~tnic się, 
1
.bo włascicielka wczoraj„. Ani dzisiaj śniadania„. Pat: - Nie spiesz się taki.... Zdąz·y- t · ! D ł d · b 

torebki w .U:·ędzyczas e mogła spo- Pat: - Pssst„ . Cicho „ Ten konduk· m A . k k d kt b d . h . ł s oria „. o naszego wagonu a UJą y-
stuec kradz1ez. . . 1 

• y„. . Ja on 1:1 or . ę ~ie nas c c1a dło f 
W ·d . h . h ł d tor. patrzy na mnie iakgdybym mu miał J wyrzucie, to powiemy, ze Jesteśmy mle- Patachon: - Żeby tam tylko byka 

go zmac w1eczornyc m o a dac zaraz w napę · b · · · · t k 1 · · b ł b · k 
1 dziewczyna, przyłapana na kradzieży l:' „ . cznymi racmt mmis ra o ei.„ me Yo, o Ja noszę czerwony rawat..„ 

przez Reginę, spo~kała się ze swą nau
czycielką. Wiktorją. 

Opowiedziała jej oczywiście o swej 
przygodlie. 

Wiktoria słuchała z dużem zaintere
sowaniem i kazała jej dokładnie opisać 
powierzchowność obu kobiet. Właści
cielki torebki i tej drugiej, która zauwa
żyła kradzież. 

- To cudowny kawał! - zawołała 
wreszcie do swej uczenicy. - Przecież 
ja byłam przed tobą w tym slklepie. ' 
Opróżniłam torebkę tej pani i włożyłam 
brudną pończochę! A ta, która '.lab rai a 
ci torebkę, to była moja konkurentka, 
Regina! Tłum. D. 

~. 

'· 

Pat: Nie rób kawałów złaź na I Pat: - No, puść!... No, co jest?!... Patachon: - Ratunku!... O jej, o jej!„ 
dół... No, szybko!... Obydwuch nas nie udźwignie!„. Co .za podłe stworzenia!„. Czy mało by-

N• ' • C Patachon: - Ja nie zejdę, ty złaź!„. Patachn: - Czego chcesz ode mnie?.. ło miejsca w wagonie?„. Nie mogliśm-~ 
teSCle pomo Tyś tego piwa nawarzył, to teraz pij Gadaj do byka, a nie do mnie!.„ To mo- się razem pomieścić?„. 

bezrobotnym !
pierwszy! ja wina?„. Sam ledwo zipię!... Pat: - Dlaczego nieT·wytł1;1mac?yłeś • I tego tym bydlętom?„. Nie wiem co to 

jest, ale wszystko widzę do góry noga· 
1lllll!HHlllllllHlllllllll!l!lllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll mi... O jej, o jej!... 

Pfe n U me fa ta: Z kosztami przesvlki pocztowe i zl. 3 gr, SO miesiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie so gr. za _wiersz _rr_iiiimetrowy (na stronie 4 szpalty) 
• oekroloit1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 ~oszr 

naimnieisze zl. I.SO. Poszukiwanie oracy: za si owe JO groszy. naimnieisze zl. 1.20. 
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